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PFzygfflsżdżsnie fałszós?.
(IV). Kar. Sobiński w dalszym ciągu swych 

wywodów stwierdza, że po pierwsze: na całym 
obszarze trzech województw pohsdniowo- 
w-schoduich Rzeczypospoltiej Pcfefciej zmieniono 
w czasie od 1. listoprda 1918 r. do dnia dŁisder- 
szego tylko w 15 (piętnastu) szkołach pow
szechnych język wykładowy ruski na polski na 
podstawie prawoinocnych uchwał Rad gminnych, 
zatwierdzonych przez władze administracyjne, 
ściśle według obowiązujących przepisów usta- 
w o w c h , które do dziś madn moc prawną.

Po drugie: liczba szkól ruskich' w okręgu
sZkołnym lwowskim wynosi wedłog słana rzeczy 
ze stycznia 1922 r- 2426; w porówtnfcmóu z  ro
kiem 1911/12 v,ynosi pi zyrost szkolnictwa ru
skiego sześć szkół, inremi słow y: wyrównano
w zupełności za czasów Państwa polskiego cały 
ubytek szkolnictwa ruskiego, spowodwarty woj
ną światową i w'ypadlkami lat 1918— 1929 *).

Ow^, gorącem żelazem wypalana, kjaarma 
liczba 682 szkół nu kich rzekomo spolonizowa
nych okazała się pasaną na piasku. Rozwiała się 
w nicość, jak każde kłamstwo, które .jeździ na 
krótkich nogach. Również kłamliwą jest statysty
ka nauczycieli narodowości ruskiej, sfingowana 
przez anonimowego autora artykułu pt. Jrmperj?.- 
lrstyczna pedagogika11 w nrze 26 „Swobody11 
z 30. listopada, podpisanego przez „Pedagoga^1. 
,W  styczniu 1922 było nauczycieli Rusinów na 
obszarze trzech województw wschodnich Mało
polski 3129. („Pedagog1' redukuje tę liczbę dowol
nie. bez podstaw, o tysiąc przeszło osób!). Licz
ba ta stale wzrasta, gdyż z początkiem roku 
1922/23 wynosi liczba nauczycieli Rusinów 3203, 
\vięc w porównaniu z r. 1921/22 wrzrosła o 74 o- 
sób i z każdym miesiącem zwiększa się, gdyż 
jak ostatnie sprawozdania donoszą, Rady szkolne 
powiatowe mianowały w miesiącach październi
ku i listopadzie stosunkowo znaczną ilość na
uczycieli.

Klas ruskich jest obecnie 4987; ,,Diło“ , poda
jąc ich liczbę, rzekome wynoszącą tylkd 2645, 
fałszuje prawdę o 1442 klasy!

Dalecy jesteśmy od przypuszczenia, jakoby 
w aspiracjach swych .społeczeństwo ruskie po
winno już czuć się zaspokojone w dziedzinie 
szkolnej. Naród żywy, .rozwijając się 1 swobodnie, 
dąży naturalnie do zapewnienia sobie stałego 
wzrostu oświaty ludowej.

Ale jest rzeczą jasną i powszechnie wiadomą, 
ze żadną miarą cały ciężar zakładania szkół nie 

■spoczywa i nie może dężyć na władzach pań
stwowych. Wielka rola przypada tutaj gminom. 
Jeśli Polacy wykazują znaczny przyrost ilości 
szkół powszechnych, to nie ulega żadmej wątpl

iwości, że powód leży w większej ruchliwości 
.kulturalnej żywiołu polskiego, w ofoąrności gmin- 
w rozumk-mu potrzeby oświaty, okazywunenj 

'przez ludność, w inicjatywie i zaradności, z jaką 
ona występuje.

Nie twierdzę bynajmniej, powiada kur. Bo
biński że wieś ruska wszędzie okazuje niechęć 
dla szkoły, ale jest rzeczą stwierdzoną, że w

*) Z początkiem roku szkolnego 1922/23 liczba 
szkół ruskich wzrosła jeszcze.

wieki powiatach mnóstwo szkół oddawna z o r g a -  
nfeowanych iormalnie, nie dało się uruchomić 
z braku pomieszczenia. Zdarzają się częste w y
padki tego rodzaju, że nawet w szkołach już 
czynnych, pomieszczonych w izbach wynajętych 
w domach prywatnych, powracający do swej 
wsi rodzinnej „Amerykanie11 rugują szkołę z cha
ty, nicijednoikpofcme zaś już nie reemigranci, atte 
stale osiedleni wia-ocidde domów uprawiają takie 
rugi. Eto szkoły już istniejącej i czynnej ludność 
często niechętnie zapisuje dzieci, niechętnie ie 
posyła i woli płacić raczej mimmaikne z powodu 
ciągłej dewaluacji pieniądza grzywny.

Wzrost więc szkohiiotwa polskiego żadną 
miarą nie odbywa się rudzym kosztem. Jest on 
zjawiskiem społeczno-kuituralnem, zaiłeżaem funk
cjonalnie od czynników społecznych, od rodzaju 
uwarstwowiema socjalnego, od momentów roz
woju historycznego i od immanentnej siły roz- 
.wolowej w to lie danego społeczeństwa, czy 
narodu.

łleż to szkół wiejskich zawdzięcza, swe 
powstanie tylko właścicielom większych posia
dłości ziemskich, tym znienawidzonym „obszar- 
nhorn" polskim, którzy ofiaTnością swoją p-rzy- 
chodzili w pomoc gminom wiejskim. Ileż to razy 
gminy ruskie zwracały się do obszarów dwor
skich z prośbą o erygowanie szkół wyłącznie 
kosztem dworu, zgadzając się z góry na polski 
język wykładowy tam. gdzie wieś była w części 
zamieszkana przez ludność polską. Ileż polskiego 
majątku narodowego tkwi w uposażeniu materja.- 
nern szkół ruskich, nie mówiąc już o polskich! 
Odwieczny tragizm niszczenia polskiego stanu 
posiadania polega na tern, że przeciw- tej samej 
warstwie społecznej, która ofiarnością swojego 
mienia budowała, cerkwie ruskie, wyposażała ru
skie probostwa, fundowała szkoły, zwraca się rę
ka szczodrze obdarowana przez ofiarodawcę.

Godzi się wreszcie przypomnieć o 't.em, co 
przemilczają artykuły oskarżające; że wojewódz
two lwowskie obejmuje znaczne obszary czysto 
polskie, na których szkolnictwa polskie rozwija 
sdę p r ze c ie ż  bez żadnej rywraFtzacji i tutaj wszel
kie posądzenia o jego rozrost cudzym kosztem 
same w sobie są nonsensem, 'tymczasem ,,Diło“ 
ignorrńe świadomie ten fakt, tendencyjnie zaś

wysnuwa stąd pozoere uprzywilejowanie szkol
nictwa polskiego.

Ponadto pomija się świadomk różnicę mie
dzy miastom i wsią. Dokładna statystyka, ktdra- 
by uwzględniała osobno szkoinie-tw-o w miastach 
i po wsiach, okazałaby niewątpliwie, że na wsi 
raczej może być mowa o upośledzenia szkodni
ctwa polskiego, niż ruskiego. Ze wszystkich szkół 
połskich, ruskich i rforme-ckich, 91.62% sta^towsą 
szkoły 1, 2, 3 i 4-klasowe, 8.38% przypada na 
szkoły więceiklaso-we z polskim i (ruskim jęz. na
uczania. Szkoły \vięco.iki«is.owe znajdują się 
tylko po miastach. Ponieważ w miastach p-rzewa 
ża ludność polska, są to przeważnie szkoły z jęz 
wykładowym polskim. Procent szkól polskich i 
ruskich, 1, 2, 3 i 4-kla'SOwych prawie się równo
waży. A więc zarzut, jakoby szjcoły ruskie byfy 
to szkoły tyko jednokłasowe, mię odpowiada 
prawdzie.

Odliczywszy szkoły jednoklasowe. uzyska
my sumę 798 szkół .polskich więcejklasowych, 
przeważnie wielkich, zaś 1129 szkół niskich wię- 
cejkłasowych przeważnie wiejskich, a więc i tu
taj można raczej mówić o pokrzywdzeniu hidrto- 
ści polskiej, dla której stwo-rzonn szkoły efcs.no- 
rowaine, niższe pod względem rezultatów n-amiki 
z powodu niższej organizacji.

Na ogół niewesoła jest dola o-wych ekspono. 
wanych klas polskich. Zwyczajnie szkoła macie
rzysta ruska zajmuje cały budynek szkolny, dla 
,x>hskiej klasv trzeba wynajmować lokal osobny. 
Czasem mieści się szkoła polska w byłej karcz- 
mie-rudetrze, po rozparcelowaniu maiatku dv/OT- 
skiego. Najczęściej Wynajmuje się z komieczsiości 
izdebkę chłopską, małą. niziutką, z jedmem o- 
kierjkiem, nieraz bez podłogi.

Gmina ruska o opłatach r.a rzecz szkoły pol
skiej słyszeć nie chce. W  ostatnich czasach spe, 
tykamy się z nienawistną agitacją przeciw szkole 
polskiej.

PocMmie ma się rzecz z mieszkaniem dla 
nauczycielki. Wogóie marna jest egzystencja pol
skiej eksponówki w Rzeczypospolitej polskiej.

Po miastach jest więcej szkół kjłkakjaso- 
wych, rzecz tłumacząca się jasno sama przez się. 
z tego autor artykułów wysnuwa zarzut niesfu 
sz-ny o przywilejach szkół polskich.'

Nowi Ministrowie.
D. 13. bm. zostały podpisane następujące no

minacje:
Eto p. Władysława Grabskiego w W arsza

wie. Mianuję Pana Mrnfetrem skarbu. W aiszawa, 
13. stycznia. 1923 r. Prezydent R-zpłtej Polskiej 
Wojciechowski, Prezes Rady Ministrów Sikorski.

Do p. dr. Stefana Ossowskiego. Mranteę Pa

na Ministrem przemysłu i  handlu. WaTszawa, 13 
stycznia 1923. Podpisy jak wyżej.

Jednocześnie zostali zwolnieni z kierowni
ctwa Ministerstw pp. podsekretarze stanu Mar
kowski i Strassbiirger, oczostając na stanowi
skach Wiceministrów'.

Bankiet u Prezydenta RzpIteJ.
Z W arszawy donoszą pod d. 13. bm. W  vńe- 

czerzy wydanej przez Prezydenta Rzpltej w  Bel
wederze 13. stycznia 1923 r., wzięli udział Pre
zes Rady Ministrów gen. Sikorski, Marsz. Sejmu 
.Rataj, prez. Najwyższo, Izby Kontroli Państwa 
Żarnowiski, Wicermrsz. Moraczewski, Seyda, 
Gdyk, oraz posłowie Daszyński, Rudziński, Du- 
bauoyyćz, Th on, Wachowiak. Taraszkiewioz.

Utta, SmiaTOwski, BarliCKi, Giąbriski, Dąbs-ki, 
Seyda Marian, Dębski, K e n i e  ^/asMczuk, Ly- 
pacewicz, jak również adiutanci przytooczir Pre
zydenta rotm. Soł tan i Laszkiewka., oraz sekre
tarz Potock!; 7 « '

W  czasie wfeczeray 'rr& i.y& 3 tt Rzpite j vry \ 
głosał następujące przistrfA\ń«de:

Panie Mąraaał-ku. Pa:?-y ■ PoskrwteJ
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„G A ZE TA  L W O W S K A -  z  dnia 16. s ty o t ó ą  1923.

Szczęśliwy jestem, ze mogę W as powitać 
łw  tym domu przy sedny-m stole. Obowiązkiem 
^Prezydenta Rzpltej jest spotęgować siły przy
ciągające obywateli i

czujnie odwracać wszelkie 
tzło i niebcapiceztSłętwo zagrażające całości. W-ą- 

'.szyin obowiązkiem Panowie jest Gyć wiernymi 
.wyrazibielami woK- całego narodu, nie dać sie 
krępować żadncmi instrukcjami, sprzecznemi z 
dobrem Rzpltei i kołistytud.'1. Nad trybuną sej
mową złotem! głoskami wyryto: Salus red publ- 
cae suprema lex. Ten nakaz łączy nas w jedno. 
Wobec niego

trzeba zapomnieć o tern, co nas dzieli,
wsuwać różmice częśobwo (błahe, a główny na
cisk kłaść1 na punkt a wspólne. Sobie i całemu 
świaitu mamy okazać, że Polacy mogą i umieją 
działać zgodnie. Nie będzie■ szczęścia w naszych 
domach, jeżeli nće będzie go w Ojczyźnie. W ie
rzę, że
silne poczucie rzeczywistości i odpowiedzialności

będzie k£orowa'o wami panowie przy rozstrzy
ganiu najważniejszych spraw państw-owych. Skja 
dając Sejmowi odradzanej Rzpltej serdeczne ży 
czenia, aby złotem! głoskami zapisał się w  hi
storii parlamentaryzmu polskiego, wznoszę w 
Twe ręce Panie Marszałku toast: Niech żyje
Sejm!

Marszałek Sejmu w odpowiedzi wyraził 
ufność, że w myśl słów i życzeń Prezydenta 
■wspólni praca władzy wykonawczej i ustawo
dawczej wyda jak na ikonzystnieśsze rezultaty dla 
dobra ojczyzny, w której to współpracy duzą 
rolę maże odegrać P ezydent. W  zakończeniu 
prtemówienća marsz. Rataj wzniósł zdrowie Pre
zydenta.

v S P rawV wojskowe.
W  najbliższych dniach p !akatow ane będą  

w  M a ło p o ls ce  W sch . d w a  Obw ieszczen ia , które 
zaznaczam y to z góry —  nie mają n ic  w s p ó l 

n e g o  z mobilizacją, lecz są zw ycza jnem  z a s ą 
dzeniem  stanu Dokoj ow ego .  . i
-  > ^O bw ieszczen ie  1. b rzm i :  W  związku z
akcją rejes racii rezerw istów  zezw ol iło  M. S 
W ojsk . Dep. X. bp  a w  P o b o -o w y c h ,  tozp . L. 
6596/Pob. z dnia 28. grudnia  1922 r. na p o w o 
łanie d o  tej akcji s  ereg . rezerw, roczn. 1883—  
1892 w łączn ie , jako  sity pisarskie sa  ok ies  cza 
su o k o ło  10-ciu tygodni.

P o w o ła n ie  tych pisarzy  uskutecznią P. K. 
U. lecz  tylko tych rezerwistów , którzy d o  tej 
służby zg łoszą  sie ochotn iczo .

C i szeregow i rezerwy otrzymają normalne 
jp o ś a ż e j i e  s z e r e g o w y m , d y e :y  dz ien re ,  Oraz 

.zakw aterow anie i ewentualne umundurowanie.
Pisarkom ochotn ikom , pełn iącym  tę funkcje 

na terenie tej samej gminy, w  której zaimeszku- 
jją, nie w yda je  się umundurowama

C zas  przebywania  w  tej siużb ie , będ z ie  im 
zaP czony  jako  j ' d n o  ćw iczen ie  w  rezerwie i 
o d n o to w a n e  przy zwoln ieniu  w  ich książeczkach 
w o js k o w y c h .

Z g łaszać  się należy w  na H iższe j  P. K U. 
najpóźniej d o  dnia 20. styeźnia b. r.

Zgłaszający  się och otn iczo  p isarze , podle- 
g -ją na rów ni z innymi rejestracji i kontroli.

P ;zy!niowanie ochotn iczych  zgłoszeń, r< z 
p oczn ą  1 KU. natychmiast.

L w ó w ,  dnia 8 stycznia 1923.
D o w ó d c a  Okręg. Korp. Nr. VI. 

JĘDRZEJEWSKI 
G .n e ra ł  Dywizji.

O b w ieszczen ie  II. Na zasadzie  art. 13 ‘ 
104 T ym  za sow e j ustawy o  p o w s  echnym  o b o -  

• wiązku s łu żby  w o jsk ow e j ,  p o w o ł u j  na 6-c io  ty
g o d n io w e  ćw iczen ia  L ekrrzy  rezerwistów,, urr .

! dzonych  w  latach 1885, '886 ,  1887, 1888. 1889 
i 1890.

N ależący  d o  w y m  enionych  ręczn ików  mają 
*w dn :u 2 0  stycznia 1923 r., zare jestrow ać s ę 
w  P. K. U. na terenie  któr ; j  zamieszkują.

P ow ołan i^  d o  ćw icz  ń (p ra c  w  Kom isjach 
K ontrolnych) nastąpi z a p cm ccą  im ien nych  kart 
pow ołania .

W arszaw a, d r . : 8  grudnia 1922 r.
M inisle: S -raw W c js k c w  c 

w. z j  ‘ ILSUDśi' I 
P ie rw szy  M «uszałek Poiski.

ITJcnopole p;ństwęv?e,
PODWYŻS7EN1E CEN SOLI.

Mwjgrter^|w6 skarbu o g ła s ®  W  ciagd sty
cznia b. r wzrosły koszta produkcji sol! w za
kładach państwowych, prowadzonych pod zarzą
dem głównej dyrekcji państwowych zakładów 
górniczych i hutniczych od if|0— 250%. 1 tak ko
szta produkcji jednej tony warzonki w sanach  
państw o wych wzrosły w powyższym czasie z 
95.0(10 na 350.000 mik., zaś koszta produkcji jędnetj 
tony soli kamienne) z 5(1.000 na 150.000.

Wskutek tej pouwyżki kosztowy produkcji, 
Ministerstwo skarbu zmuszone i-est podwyższyć 
również dotychczasowa ceny sprzedaży soii pra
wie o 150%, a to w celu pokrycia wipomniainych 
kosztów produkcji, jo-koicż uzyskania pewnego 
dochodu dla skarbu państwa z monopolu sprzeda
ży soli.

Zaznaczyć prżytem należy, że dochód ten będzil- 
stoounkowo niższy od dotychczasowego. W  koń
cu nadmienia się, że nawet ta pozornie wysoka 
cena sprzedaży soli jest znacznie niższa od ceny 
przedwojenej

K O S Z T A  P R O D U K C JI T Y T O N IO W E J.
Ministerstwo skarbu podaje do wiadomości: 

W  ostatnich dniach pojaw-Dy się w dwóch dzien
nikach warszawskich artykuły, w których poda

no, że koszta ztjtnpu.. ćyk/flia wynoszą 7C
milionów marek i że koszta te powodowane sa 
wydatkami skarbu państwa, połączonymi z uirzy 
mauiieni i kosztem wyjazdów służbowych Inczr 
nych inspektorów krajowej produkcji tytomi 

! Między innymi podano, że w samej b. koeigre- 
| sówce jest takich inspektorów aż 14.
| Otóż Ministerstwo skarbu stu toraza, że w 
j rzeczywistości m.łnopol tytoniowy posiada t/łko 
Idwu inspektorów uprawy tytoniu, a nfaocrwicie 
liertLiego dła Małopolski w Zaibłotowie i drugiego 
jdla innych części państwa w Warszawie. . In- 
j spekitorowie ca pełnią zarazem funk-cjc dyrekto
r ó w  rządowych fabryk tytoniowych ■"■ tych mier 
I soowoścdach i to bez pobierania specjalnego w y . 
^nagrodzenia za te fui.kcie. Wyjeżdżają oni kilka 
'razy -do roku na objazd plantaicńi tytoniowych ce
lem udzielania fachowych rad.

W  r. 1922 zarząd monopolu tyitaniorwago za 
kupił w Małopolsce 184073 kg. liści ty tomowych, 
za które zapłacił łącznic z -kosztami zuławpm 

)34,63S. 199 mk-. co wynosi przeciętnie 183.12 mk. 
za 1 kg., a nie, lak podaią pisma, jeden rr.iljan 
W  b. Kongresówce zakupi! zarząd monop^yiu ty 
toniowego niezależnie od kratowego surowca, 
zakupionego przez fabryki prywatne 5243 kg. li 
ści tytoniowych za 1,*65.08? mk., co łącznie z ko
sztami zakupu wynosi przeciętnie 355-72 nlk. 
za 1 kg.

'Ł  Sejmu śląskiego,
N ‘ o jtatnlem  posiedzeniu Sejmu śląskiego, 

tóre caby ło  się p fd  przewodnictwem W :cem ars : ; i ! -  
ln  Rakowskiego, rozwinęła się obszerna dyskurj 

a l  sprawozdaniem kon is j i  mieszkaniowej 
w sprawie podniesienia czynszów mieszkań.

Uchwalano wniosek p. Sikory (N. R %.), ił--,- 
inagający się ć 0 - k r o t o e g o  podw yższen ia  czym z..  
przedwojennego dl i wszystkich mieszkań, oraz 
50 -kro lnego  podw yż:zęn ia  czynszu przedwojennego 
od lokali handlow ych  i przemysłowych. Wkrótce rr>.; 
być w niesiony  projekt ustawy ustalającej “ 'ysokość  
doc jtbu  d o  tego  podw y iszon egp  czynszu ,dla Iffijbś 
izkan luksusowych. Pozaetri ma by i utworzony 

fundurz budowlany, przyznany dla wznoszenia n o 
wych budów, oraz dla przeciwdziałania nędzy mie
szkaniowej. Ustawa pr ez Sejm śląski u ch w a L n .  
przewidnje za przekroczenia kary do  3 miesiyc; 
w ęzienla i grzywny do miljona Mk.

D ugim punktem obrad było  spraw ozdan ie  ko
rni ji prawniczej dotyczące
języka ur ędoweije na obszarze Województwa.

Projekt uz«< adala! p. Kempku

P. ŚUtz (nietn. partia lud.l dom t^ał się. aty 
w art. 1 u s : av,y, k tó .y  mówi, i-  jęz,k pr 1 ki ; t s  
wyłącznym językiem urzędowym, cp u szcz cn o  wyraz 
„w y ł^ Ł zn ym ".  Pozatcm domagał się skreślenia w 
■rt. 5 następującego zdania: .Protokoły, sprawo

zdania, wnioski > interpelacje mają być pisane w 
;ęzyku polskim. Dokumenty te, spisane w jęzvEu 
n emieckim są nieważne. K ierownictwo i i i u n S : ; -  
m ków pow iatow ych, Rad miejskich i rad gm innych, 
u zfd ą wyłącznie w językn p o t k r n * ,

V. Machej (P. P. S .)  poparł w i o s e k  niemiecki, 
P. Jriiicki I p. Rybarz (blpk narodowy) w y .  

stąr/li ortro  przeciw żądaniom niemieckim.
P. Grajek (N. P. R.) w dosadnych  stewach 

scharakteryzował n ir lo js louść  niektórych urzędników 
niemieckich rraeujących w służbie polskiej. W g io -  

c v a n :u odrzucon o  głosami N P. R. i t łok u  na;.-  
w niosek niemiecki i przyjęto ustawę w urugien;. 

ytaniu.
N : t ;p n ie  p iz i ję t o  w trzeciem czyt n u  usta- 

v. ę o zmianie ordynacji ubezpieczeniowej.
Dziś toczą atę dalsze obrad y  Sejmu ś!ąsk:C‘'r .

Nowe nieporozuffitenłe z Gdeńaklcim,
Z Gdańska, donoszą: Między Rz-Młem pol-

skwn a Gdańskiem wyłoniła się różnica zapatry- 
urań, jak należy wn iektórych pumkitach intetr- 
pretować decyzję -komisji nóędzysojuisETiiczej dła 
poidzrału mienia państwowego w Gdańsku z dmta 
9. i U . lutego 1922. W  szczegódnośoi sportnem by
ło, czy Polsce przyznał em zostało: 1) teren, po
łożony między dwoma budynkami urzędu Kotrps- 
bekleidungs Amt na Hansa Platz, przydzicr-ony, 
jak wiadomo, Polsce; 2) L. dom mieiszkałny dSa 
żonatych podoficerów i barak, położony w pobM- 
żu przi^nainych Polsce koszar airryleirj i w  no
wym porcie; 3) Czy pas 50 metrów szeiroki 
wzdłuż toru kołejow ego, który przypadł Poisce 
we Wrzeszczu, rateży wytyczyć od granicy te
renu, będącego obeerue w posiadaniu kolei, czę
ściowo wydzierżawionego administracji kolejowej 
pirzez skarb woi.koww, ety też od granicy w ła
sność: kolejowej, 4) Jak natęży odgraniczyć pół
nocne skrzydło, byłego lazaret wojskowego na 
pflacu Heweliusza, które zostało przyznane Pol
sce dla pomieszczenia poczty polskiej.

PomTższe sporne kwestje przędli ożyły obie 
strony do arbitrażu członkowi komisja uv.ędzy- 
soBiszniczej konsulowi włoskiemu p. Bertazi’ emu, 
któn/ ro0 wrażywszy z arią głębokością i sumien
nością powyżisze kwestie, wydał następując o- 
rzeczenie:

1)'Teren sporny, położony mńedz^ dwoma 
b u d ju K am i, pitzj^Ł iećony F o U e ,  jegt \

Polski, -ednakże wolne miasto Gdańsk będzie m o
gło zabrać barak, jaki się tam obecnie z.tajauje;

2) Dom mieszkamy dla żonatych podoficerów i 
ba-rak z cegieł w nowym porcie jako leżący poza 
głów-nyrm obwodem koszar przyznaje się wolne
mu nta-stu Gdańskowi;

3) Pas terenu, szerokości 50 mtr. wzdłuż to
ru kolejowego, przecinający tak zwany wielki 
plac ćwiczeń Are Wrzeszczu, należy wytyczyć 
począwszy od granicy terenu obecnie faktycznie 
używanego przez administrację koleioiwą;

4) Przyznane Polsce skrzydło północne laza
retu obejmuje cała fasadę od straty Heweliusza. 
Wewnętrzny rozdział między skrzydłem półno- 
cnem a zachodnitr. przyznany Gdańskowi, po- 
wdnien być dokonany przez przedecie korytarza 
skrzydła zadiodf.iiegri między pierwszem a dru- 
giem oknem, ptzyczeni schody po przeproś'adze- 
p.iu robót adaptacyjnych, zostałyby przy woioen. 
mieście Gdańsku.

Stronie polskei przyznany zostaje również ca
ły teren między cirogs publiczną a fasadą. Dalej 
dostęp cło wewnętrznego podxvórza lew© sfrenty 
fasady, Jaik również części podwórza wewnętrz
nego, sięgrjncego na głębokość do pawSoou, jak 
na szerokość .Jo a;leh. * - I
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a  sn a ch  n a  t& lajpedę.
d a l s z e  f a z y  n a p a d u .

Główna kwatera powstańców litewskich znaj
duje się w miejscowości Prekuls, dokąd przybył 
Rząd Simonajdsa.

D. 13. tom. oddzrały litewskie partyzantów 
dotarły do TyJźy. W  wielu miejscach zerwano 
ter kolejowy. Komunikacja z Kłajpedą przer
wana.

Litewscy powstańcy usiłowali w nocy z 13. 
na 14. hm. przy pomocy dwóch automobilów 
pancernych zaatakować Kłajpedo od strony Alt- 
■lior, na trafik jednak na opór ze strony eało-gi. 
która zdobyła jeden automobil, zaopatrzony w 
karabiny maszynowe. Według oświadczenia wy
sokiego komisarza, 4 pancernik*: francuskie zdą
żają. już do Kłajpedy.

Wymienionej powyżej nocy w kilku stro
nach miasta rozlega! się ogeń karabinowy, oraz 

'karabinów maszynowych, na co załoga miasta 
odpowiedziała snyibkim ogniem. Strzelania trwa
ła do rana. Z pośród załogi zabity 1 policjant. 
Okrętj’ zapowiedziane przez sprzymierzonycr 
jeszcze nic nadeszły, chociaż już je awizowano.

NIEUDALE p r ó b y  p a k t o w a n i a .
Powstańcy litewscy wysłali do przedstawi

ciela ententy parlamentarjuszy z prośba o wyco
fanie wojsk francuskich i zaniechanie wszelkich 
mili-tarrtych zarządzeń. Powstańcy oświadczyli, 
że w razie, gdyby wojska okupacyjne zaatako
wały powstańców, powstańcy zrzucają z siebie 
wszelką odpowiedzi!ność za możliwe następ
stwa.

Komisarz nie przyjął parlamentarjuszy, o- 
śwładczając im, że pertraktować nie zamierza 
i żąda natychmiastowego rozbrojenia wojsk i 
band litewskich, oraz ustąpienia ich z terytorium 

'Kłajpedy,

R ZĄ D  KJLAJPEDY.
W  Kłajpedzie utworzono now y rząd. Prezy

denturę objął Simonajt-s. W  skład tego rządu 
'wchodzi rolnik Raisgys i urzędnik Toibitis. Poza- 
tem mają wziąć ttdzćał w nowym rządzie po jed
nym przedstawicielu .ze sfer robotniczych i ku
pieckich. Siedzibą nowego rządu jest chwilowo 
Hayd-ekrug.

R O ZK A Z W Y S . KO M ISARZA.
Memeler-Dampf-Boot ogłasza na rozkaz w y

sokiego komisarza Petisne rozporządzenie w y
dane przez gen. Odry’ego w- sprawne wprowa
dzenia sądów -wojennych dla przestępców j za 
zbrodnię przeciw porządkowi publicznemu, oraz 
za podżeganie przeciw władzom i wojskom oku
pacyjnym. Przywódcy wl-elkolitewscy między 
innymi znani a^itarowie Gajgalis i Si-monajtńs u- 
ciekł’- wc^orai z miasta. Komendant wojsk okupa

cyjnych wydał rozkaz aresztowania ich.

RZĄD KOWIEŃSKI ODSŁANIA PRZYŁBICĘ.
. Prezydent ministrów Litwy kowieńskiej za
komunikował przedstawicielom prasy kowień
skiej, że .rząd litewski nie zniesie tego, aby prze
ciw' litewskiej większości, która chce w Kłajpe
dzie utworzyć swój rząd zastosowano jakiekol
wiek represje.

Rząd kowieński wysłał 3000 piechoty na gra- 
•nice Kłajpedy. Oprócz tego wysłano automobil 
pancerny na północne granice Litwy. Rząd ko
wieński w y  asy-gowa 1 15 milionów marek nicni-e- 

,ckich. jako zapomogę' dla powstańców. Nadcho
dzą wiadomości, że znaczniejsza cześć wojsk li
tewskich skierowana została w okolice Szy-r- 

' wina.
Dzienniki ryskie donoszą, że rząd litewski 

wysłał cały częściowy zasób złota do Sztok
holmu.

Z Kowna donoszą, że panułe tam nastroi bar
dzo nerwowy. Na ulicach ukazały się odezwy 
komitetu powstańczego, kierującego ruchem na 

, terytorium Kłajpedy, nawołujące do składania 
' ofiar na podjecto akcji i wzywające ochotników 
w szeregi powstańcze.

O ŚW IADCZEN IE R ZĄ D U  POLSKIEGO.
Dzisiaj na godzinę 12 w  południe zaproszeni 

zostali do p. Ministra spraw7 zagranicznych 
JafcĘjgństesio posłowie. iraiicusjti, angielska i  w ło

ski, oraz zastępca posła japońskiego. Minister 
Przyjął postów zbiorowo, jako przedstawicieli 
Państw należących do konferencji ambasadorów 
i złożył im oświadczenie o stanowisku Rządu 
polskiego w sprawie gwałtu, jakiego dopuścili, się 
(Litwm; y/ stosunku do Kłajpedy.

INCYDENT KŁAJPEDSKI NA KONFERENCJI 
AM BASAD O RÓ W .

Konferencja ambasadorów obradowała na 
wezdrańszem .posiedzeniu nad sprawą wypadków 
w okręgu Kłajpedy. Między innymi postanowiono 
wystać <5o Kłajpedy pułkownika francuskiego, ce
lem ob-tęcld dowództwa nad połączone mi silanu 
zbrojaemi sojuszników na lądzie, po przybyciu 
na miejsce francuskich i angielskch statków' wo
jennych, które są już w  drodze. Konferencja uwa
ża wypadki w Kłajpedzie za lem-bardziej godne 
pożałowania, że właśnóe zwróciła się ;była óo 
rzeczoznawców, którzy badają sprawę Kłajpedy, 
z prośbą o przedłożenie sprawozdania w sprawie 
Kłajpedy w czasie możliwie najkrótszym.

AKCJA D Y PL O M A TY C ZN A .
D. 13. bm. rano złożył poseł Zamoyski Umie-' 

niem Rządu polskiego prezesowi konferencji am
basadorów notę protestującą przeciw wkroczeniu 
Li-rwńnów na terytorium Kłajpedy.

Konferencja ambasadorów w Paryżu przy
stąpiła do rozpatrzenia sprawy Kłajpedy d.
13. bm.

Anglja i Francja postanowiły wysłać okręty 
celem poparcia działania swoich wojsk.

W ogćle A-nglja przyłącza się do stanowiska 
Francji w celu zaprotestowania u rządu litew
skiego przeciwko inwazji nieregularnych oddzia
łów wojskowych na terenie Kłajpedy. -Reuter po- 
twierdza wiadomość o zamiierzenhi wysłania 
krążownika angielskiego do Kłajpedy, nu znak 
protestu oraz dla ochrony interesów angielskich.

Przedstawdciek państw sojuszniczych uczy- 
r>4i d. 14. 'bm. now e kroki u rządu kowieńskiego, 
prosząc go, alby zaiiąt odpowiednie stanowisko 
wobec wypadków na terytorium Kłajpedy. Rząd 
litewski przyrzekł wysiać na granicę pułk wojsku 
litewskiego celem wzmocnienia.

Niepokojenie granic Rumunii.
„Vassisclie Ztg.‘‘ donosi z Bukaresztu, że 

nad granicą węgiersko-rumuńską ko’ o Wielkiego 
Wairażdynu przyszło w nocy z 12. na 53 bm. do 
kilkakrotnych ataków ze strony regularnych w ę
gierskich posterunków granicznych na rumuń
skich urzędników celnych i żandarmerie graniczną. 
Rząd rumuński zażądał wr Budapeszcie wyjaśnie
nia w tej sprawne i wyznaczył na odpowiedź ter
min upływający dzisiaj wieczorem, Równ-oczeiśme 
donoszą z Dobrudży o napadzie band •bułgarskich. 
Rząd rumuński poczynił wszędzie zarządzenia o- 
chrotme.

Bukareszteńskie dzienniki donoszą, że rząd 
rumuński nie przedsięweżmie żadnej akcji w spra
wie zajść na granicy rumuń sko-wygierskiej, do
póki nie otrzyma z Budapesztu żądanych wyja
śnień. Jest prawdopodobne, że rząd rumuńska 
zwróci się w sprawie wspomnianych zajść do 
uów państw małej ententy.

W ęg. Ag. te!, donosi: wdrew oświadczeniu a- 
gencjd „Radoru, w miarodajnych kolach węgier
skich twierdzą, źe nie odbyła się obecnie żadima 
koncentracja wojsk węgierskich na granicy ru
muńskiej, oraz że naruszenie, granicy nastąpiło 
właśnie ze strony Rumun-ji.

Daruyary, pełniący tymczasowo funkcje mi
nistra spraw zagranicznych, przedstawił r>a po
siedzeniu zgromadzenia narodowego istotny stan 
sprawy zajść na granicy wogiersko-riunuńskiej. 
Minister wymieni} kroki podjęte przez rząd wę
gierski u rządu rumuńskiego, oraz angielskiego, 
francuskiego i włoskiego, do których zwrócono 
się o interwencję w celu położenia kresu podob
nym bezcelowym prowokacjom ze strony Małej 
Ententy.

Ogłoszony w Budapeszcie dnia 12. bm. ko
munikat urzędowy w sprawie rzekomego nowe
go zajścia na granicy rum.-węgierskiej głosi, że 
rozpowszechnione wiadomości w sprawne zajść i

,
akcji zbrojnej ze strony Węgier pirzeciwko woj
skom rumuńskim są wymysłem, pozbawionym 
wszelkiej podstawy. Wyraźnym celem tej wiado
mości jest zakłócenie pokotu w Europie środko
wej, zniweczenie dobrej sławy Węgier, jak rów
nież podniecenie ludności własnego -kraju, oraz o- 
siągnięoie dotychczas nieznanych celów. Komu
nikat zaznacza na koniec, że rząd węgierski pe
wny swej lojalności, gotów jest powierzyć komi
sji sojuszniczej badanie sprawy powyższych zajść.

W  związku z wiadomościami o za-j-ściach na 
granicy węgiersko-rumuńskiej rząd węgierski po
lecił swemu przedstwici-dowi w Bukareszcie c- 
rcergiezsnie zaprotestować przeciwko zamachom 
na suwerenność węgierską, oraz przeciwko o- 
czernlauiu. Wreszcie polecił w imieniu rządu w ę
gierskiego oświadczyć gotowość powicrizonfa 
sprawy powyższych zajść do zbadania komisji 
międzysojuszniczej. Poza-tem rząd węgierski po
lecił przedstawicielom swoim w Londynie, Pary
żu i Rzymie wyjaśnić odnośnym rządom, jaki test 
prawdziwy stan rzeczy, oraz oświadczył, że W ę 
gry gotowe są powierzyć komisji międzysojusz
niczej zbadanie sprawy powyższych zajść-

Posłowie małej i wielkiej ententy poczynili 
dnia 13. bm. u rządu węgierskiego przedstawie
nia w sprawie zajść nad granicą węgiersko-ru
muńską, oraz z powodu agitacji przeciwko trak
tatowi pokojowemu. Minister spraw za granit ?- 
pych Dairuvary odpowiadając portom, podkreślił 
pokojowe zamiary rządu węgierskiego-

Prasa węgierska zanotowała pogłoskę o czę
ściowej mo-bilizacii armii rumuńskiej, zwróconej 
przeciwko Węgrom. Później okazało sio, że rząd 
rumuński powoła! jedynie dwa roczniki, w tern 
jeden rocznik zwyczajnych rekrutów. Dalsze do
niesienia prasy węgierskiej wskazują, że w Bu
kareszcie panuje zaniepokojenie w związku z.' 
kwestią Bessarabji.

Okupacja Rufary dokonana.
IN STALACJA FRANCUZÓW .

Do rady ministrów naflehodzą wiadomości 
z Zagłębia Ruhry, że instalacja Inżynierów mię
dzysojuszniczych ma przebieg -pomyślny i że od
była się pierwsza konferencja z przemysłowcami 
mefecowymi, którzy ujawnili pokojowe usposo
bienie, oraz że postawa miejscowych kół robot
niczych zdaje się być pojednawczą.

Z Essen donoszą, że komendant Dusseldoriu 
gen. Simon-s zaprosił na naradę do prezydenta 
Regencji szereg wybitnych przemysłowców, jak 
Stbmesa, Kruppa i irmych. Ponieważ żaden z za
proszonych nie przybył, przewodniczący francu
ski gereerał oświadczył, iż miasta muszą w dal
szym ciągu kontynuować dostawy weglowe w y
nikające z tytułu odszkodowań.

„Evening News” donosi, że gen-. De Gont te 
oświadczył wobec sprawozdawcy tego pisma. Iż 
,'iudi Wułisk został a b e w R  ukończony i nie będzie

dalszego marszu, chyba, że Francuzi i alianci zo
staną przez Niemców sprowokowani. Generał nie 
sądzi jednak, aby to się stało, gdyż ludność jest 
spokojna. Wreszcie zaznaczy) generał, iż ma do
wody, że praca inżynierów będzie skuteczna.

Okupacja miasta Bochum nastąpiłaby tylkc 
w tym wypadku, gdyby zawieszone • zo-sialy do- 
stawy węglowe, co przerwałaby pracę w fabry
kach. W  tym wypadku okupacja okręgu Bochum 
miałaby na cełu zaopatrzenie przemysłu w wę
giel i zabezpieczenie normalno;, dostawy węgla 
z tytułu odszkodowań. Resztę zapasów pozosta- 
wioetłoby na po-trzeby Niemiec.

Komisja nadTeńska zabroniła na obszarze ■ 
Rphry zastosowania rozporządzenia rządu nie
mieckiego w sprawie żałoby państwowej w dniu
14. stycznia. Wskutek zarządzenia komisji w o- ( 
kupowanym obszarze nie wolno wywieszać flag, , 
wystawianych do potowy masztu, oraz bić w
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dewony ipołia-d potrzeby kościelne. Zakazano ró
wnież wygłaszania kazań, omawiających obecne 
wypadki. W szelko żałobne zebrania publiczne 
na obszarze okupowanym zostały wzbronione.

Dzienniki donoszą z Essen, żc syndykat wę
glowym przed przeniesieniem swej siedziby do 
Hamburga polecił spalić szereg ważnych doku
mentów. W  związku z tein dokonano w Essen 
szeregu aresztowań.

Cztery wielkie organizacje górników w Essen 
wydały do górników w obwodzie Ruhry odezwę, 
w której zaznaczają, że solidaryzują się z opo
rem narodu niemieckiego przeciw okupacji i o- 
. świadcz nią, że obsadzenie środowiska spokojnej 
pracy pokerowej jest ciężkiem naruszeniem praw 
szkodzącem międzynarodowemu porozumieniu go
spodarczemu. Odezwa wyraża zapatrywanie, że 
możliwem jest, iż owe „brutahie działane’’ w y
woła w  Zagłębiu Ruhry poważne niebezpieczeń
stwa, wzywa jednak do zachowania spokoju i 
równowagi.

Organizacje /zawodowe zachodnich Niemiec 
postanowiły 15. bm. od godz. 11— 12 proklamo
wać we wszystkich fabrykach, warstatach 
i ibiurach jednogodzinny^ strajk na znak protestu 
przeciw zarządzeniom francuskim.

Komisarz niemiecki dla obszaru węglowego 
oświadczył, że Niemcy nie będą mogły nadal do
konywać oos<aw węglowych. Komisarze belgijski 
i francuski poinformowali wysoką komisję fran- 
cusko-belgijską, że pozostające w  związku z po- 
wyższem oświadczeniem zarządzenie niemieckie 
nic może być wprowadzone w  życie, wobec le
go, że nie znstaio ono przedstawiane komisji 
obszaru nadreńsk-ego do zatwierdzenia. Funkcjo
nariusze, którzyby postąpili wedle powyższego 
zarządzenia naraziliby się na zastosowanie wobec 
nich sankcji'.

Rada wojskowa w Duisburgu wystosowała 
do głównej kwatery francuskiej pismo, w  któ- 
rem oświadcza, że miasto Duisburg r.ie jest w 
możność.'1 ponosić nowych ciężarów okupacji.

D. 12. bm. .naefeszły do Zagłębia Ruhry dal
sze transporty wojskowe, jednakże wojska te nie 
.posunęły się potza iinję osiągniętą przez poprzed- 
rre oddziały.

NAM YŚLILI SIĘ,
Buro Reutera donosi z Essen, że konferen

cja. która odbyła się dziś pomiędzy komisjami 
węglowemi francusko-menueckiemi, miała prze- 
Ibieg pomyślny. Niemcy postanowili wznowić do
stawcę węgla pod kontrolą komisji francusko-nie- 
mieokiej.

M ANIFESTACH ŻAŁOBY NA OBSZARZE  
OKUPOW ANYM .

Buro Wolffa  donosi, żc spótoota połączo
nych partji politycznych na terenie akupacyjmon 
ogłasza odezwę, w której zawiadamia, że w pog
nie działek, dnia 15 bm. o godz- 11.30 ma być za- 
stauowiona wszelka praca na znak protestu 
przeciwko zarządzeniom francustóm. Wszystkie 
zakłady, bryra, banki i restauracje powinny być 

■zamknięte, wszystkie sklepy muszą spuścić żalu
zje. Tramwaje elektryczne i komunikacja wszel
kiego rodzaju powinny ustać. Dzwony powinny 
dzwonić na znak żałoby. W  tym celu władze 
kościelne udzieliły pozwolenia na użycie dzwo
nów. Gdy kto znajdzie się o godz. 11 na ulicy, Po
winien stanąć na 2 minuty i myśl swą skierować 
na akt gwałtu, dokonany na Niemcach. Pozatem 

: głosi odezwa, że wszyscy Niemcy na terenie o- 
knpacyjuym zastosunją się do tego wezwania.

P R O T E S T  REICHSTAGU.
Dnia 13 bm. o godz. 14.45 zebra} się Reichs- 

tag w “fecrlinie na posiedzenie przy opuszczonych 
do połowy masztu sztandarach-

Na długo przed rozpoczęciem sesji trybuny, 
a także i loża dyplomatyczna byty przepełnione.

Prez. Loebe otworzył posiedzenie krótkiem 
przemówieniem, w którem zaprotestował prze
ciwko obsadzeniu zagłębia Ruhry przez Fran- 
atzów.

' Kanclerz Rzeszy dr. Cuno, który przedsta- 
' wił ostatnie wypadki, wyjaśniając, że według za
sad prawnych, okupację zagłębia Ruhry należy 
potępić. Powoływanie się Francji na paragrafy 
karne traktatu wersalskiego nie może mieć miej
sce, ponieważ swego czasu francuski sprawoz-J

dawca w parlamencie oświadczył, że na wypa
dek niewykonania zobowiązań, represje mogły 
być zarządzone przez wszystkich sojuszników 
wspólnie. Imieniem rządu Rzeszy kanclerz zapiro- 
testowa-ł przeciwko okiupaoji i oświadczył, żc 
rząd nie jesst skłonny do poddania się nanuszecńu 
pokoju. W  końcu kanclerz stwierdził, że złamano 
miedzyna.rodo .ve prawo i traktat wersalski przez 
wtargnięcie wojsk francuskich do obszaru Ruhry. 
Kanclerz zakończył oświadczeniem, że wobec 
złamania traktatu, ani icdna ręka narodu niemie
ckiego nie może przyczynić się do tego, aby po
magać do .wykonania tego., co środki przymuso
we nakazują.

Imieniem niemieckiej partji ludowej, demo
kracji mieszczańskiej, narodowej partji ludowej, 
bawarskiego Związku chłopskiego i niemieckich 
Harmowerczyków złożył oświadczenie dep. Strs- 
semaun, poezem 283 głosami przeciwko 13 przy 
16 wstrzymujących się od głosowania, przyjęto 
wniosek centrum, że parlament zakłada uroczy
sty protest przeciwko złamaniu prawa międzyna
rodowego i traktatu przez przymusowe obsadze
nie Ruhry i poprze rząd we wszystkich jego za
rządzeniach, które uzna za konieczne zastosować 
celem zdecydowanego odparcia tego aktu gwałtu.

Gdy przemawiał przedstawiciel stronnictwa 
mieszczańskiego Stresemann, ustawicznie przery
wali mu komuniści.

W  czasie przemówienia posła socjalistyczne
go Miillera, który wskazał, że socjaliści protestu
ją przeciwko obecnym awanturom knperjaiisty
cznym, podobnie jak protestowali przeciwko nim, 
gdy wywolaHi je Nkmcy, większość posłów, nale
żących do stronnictwa mieszczańskiego, wyszła 
ze sali.

Radykalny prawicowiec Graefe, domagał 
się zerwania stosuników dyplomatycznych z Fran
cją, wydalenia z Niemiec wszystkich komisji ko
alicyjnych, oraz ogćinej amnestii w Niemczech.

G R O Ż Ą  B O JK O T E M ,
„N. Fr. Presse" donosi z Berlina, że pewien 

wybitny członek Reichstagu czyni przygotowa
nia, aby w porozumlemu z niemieckimi Związka
mi zawodowymi zorganizować bojkot towarów 
francuskich.

„Tribuna" wywodzi, że obecna sytuacja nie 
jest ani alarmująca, ani nawet niepokojąca.. Akcja 
frhncuska wojskowa stanowi tylko zbezpleczenie 
dla inżynierów’ francuskich W łochy są przeciwne 
wszelkiej akcji wojskowej, ale wysłanie inżynie
rów uważają za konieczne celem zabezpieczenia 
dostaw węgla, za co Francja jest obecnie odpo
wiedzialna.

Moratorium dla Niemiec ma być zabezpie
czone przez szereg zastawów. Między innymi
przez objęcie zarządu celnego bez utworzenia
wewotęranej linjj celnej, ale przy włączeniu we
wnętrznych urzędów’ celnych zagłębia Ruhry, 
dalej przez kontynuowanie kontroli produkcji wę
gla i przez pobieranie dotychczasowych niemiec
kich* podatków od węgla. W pływ y z tych źródeł 
Obliczają na, 20 nultjonów marek niemieckich w 
złocie, do czego przybywa 180 milionów marek 
wr złocie z obsadzonych urzędów celnych. Dalej 
celem zabezpieczenia dostawy węgla wprowa
dzona będzie kontrola lasów, 'który to dochód 
szacują na 10 mil jonów marek. Ogólna suma za
stawów przyniesie zatem ponad 400 mijonów ma
rek w  zlocie, do czego przybywają świadczenia 
w naturze, dotyczące drzewa i węgla, wartości
dalszych -100 miljo<nćw marek.

•
g d a ń s z c z a n i e  w c i s k a j ą  s w e  t r z y

GROSZE,
Z Gdańska prasa niemiecka przynosi inspi

rowaną z Berlina wiadomość, że wśród inżynie
rów francuskich, której' przybyli do zagłębia 
Ruhry znajduje się wieiu inżynierów Polaków, 
‘którzy wstąpii do służby francuskiej, aby poma
gać Francji. W  razie ewentualnego strajku ro- 
botmków meoiieddch, oraz aby zapewnić pracę 
w  kopalniach przy pomocy robotników polskich.

SO W IE T Y  CHCĄ MIEĆ TA K ŻE  C O Ś  DO G A 
DANIA. ,

»N. W r Abendblatt” cytuje w doniesieniu 
z Berlina iiłormaęje ..DenEche Aiig. Z tg -' we
dług których rząd sowiecki wy; losował <’ rzą

dów koaócyjriyc-h ostry protest przeciw wojsko
wemu obsadzeniu zagłębiu Ruhry pwcz Francię 
i Belgie.

„IU NCTIM ".
„Tcmp>“ omawia iąc trudności ze strony Nie

miec w komisji kontroli, wskazuje na pewne o- 
znaki które uderzają t..-w że następują w jednym 
i tym samym czasie. 'A' chwili, gdy Francja i 
Belgia wysyłają swe wojska na Zagłębia Ruhry 
— pisze dziennik •— hardy litewskie napadają na 
terytoriu Kłajpedy, W ęgrzy zaś przeprowadzaj;, 
częściową mobilizację, a każde z tych państw nic 
żyje w zbytniej zgodzie z narodem sprzymierzo
nym z Francją, a sąsiadującym z Rosją.

Litwa —  pisze „Tempa’ żjwvi urazę dc 
Polski, W ęgrzy zaś do Rumunji, pozatem Niemcy 
.prowadzą ożywioną propagandę w Kownie i Bu
dapeszcie. Gdy między wypomnianym- narodami 
wybuchł iakikołwłek konflikt, mógłby on dostar
czyć wojskowym organizaaom ni orneckim zna
komitej okaizji do okazania su oich talentów. W  
tych warunkach —  zaznacza dziennik —• jesr 
\v'lelce korzystnem, że Francja i Belgja wtargnę- i 
i'y do Zagłębia Ruhry. zmniejszy to bowiem nie
bezpieczeństwo ewentualnej pożogi.

KRONIKA.
Kalendarz. Wtorek, 16 stycznia. Rz.«kat.t M#r-

c  1 go. —  Gr.-kat.; Małacbija. —  S łow iań sk i :  W -o-
d/i mirza. -------

)
—  MiljonÓwka. Pr;y ostatnifm ciągnieniu mi!-' 

onśv.'k w ylosow ane zostały cumery 3 ,1 9 2 .3 9 2  : 
3,143.463. Obie milj n iwki sprzedane zostaiy w
P. K- 0 .  w W a rs :a  v'e.

—  Konsul c r .  Aleksander Szczepański, któ
ry bawił w sprawach słuźcor .ych  w Warszawie, p^- 
w ró c !ł do Bytomia, gdzie objął urzędowanie.

—  (u) Urzędy celne na Górnym Ś  ąsku. -
Wedle t g  o s z o r e g o  spisu znajdują się l a  Górnym 
SląsUu n i  następujących stacjach okręgu dyrekc: 
•tole państiiOA/ych w Katowicach polskie uizę :v
cflnTj a iv.: a i (  wicie r,a -facjach: A ir  a bery, Btuthen 
t i i f  B ynek, Cl ebz 'e  (M irg tn  th). C io tzó w ,  Karf, 
Katowice, Lubliniec, P.iwonków, Kedensblicks-Jiacht, 
Rybnik, R o ln i c a ,  Sutnina, W o l fg a ig w  ich , H d li
tu  rg, L g ita  (Iu'awe'che) i M y  łowi. e W p wyż- 

c s a jacb —  z w. j a k e m  stacji Pawonków — 
o taH' >uwart: fc. 1 j o w e ' a j e . e e  celne.

P nadto utworzono też urzędy celne n  s t a . -  
ach k lei wąskotorowych B abie - ,  B:u li*r.«Sład -  

wald, Redensblick, Rossbe ig  1 R jss e ig  li i Wolf- 
gangrube.

—  (a) Budowa dom u akademickiego studen- 
ó w  m edycyny weterynaryjnej. Polskie Towarzystwo 

„Bratnia potnoc* studentów Akademii intd. weler. 
we Lwowie wysłało odezwę do wszystkich urzędów, 
wi dz, instytucji i towarzystw, w której wskazując 
n.; ciężkie położenie młodzieży, skazanej na niedo
statek i n iemożność oddawania się nauce dla braku 
idpowiednich  warunków ku te m u ,  a zwłaszcza dla 
iir3ku, względnie w ygórow anych  cen mie-zkań, oraz 
dla braku podręczników, otnajmia, że studenci me
dycyny w eteiynery jce j we Lwowie, skupiającej w

wem gronie mlodżiet całej Polski, a także zagrani
cy, chcąc przynajmniej swym następcom cać  m o- 
ność pracy w lepszych waiunkach, pragną wznieść 

r.f a r n c ś c ą  ogółu „D om  akademicki" .  W tej myśli 
up asza komitet o zainicjowanie składek pomiędzy 
pracownikami i p e .scn a !em detyerą ych władz i 
instytucji , zadowalając się dow olna, choćby  n ; j -  
mr.iejs.ą kwotą. |

Odezwa ta uwieńczoną zostanie niewą pliwie 
lodatnlm skutkiem, bo —  Jak się dow iadui-m v —  

wydały już niektóre władze odpow iedn i okóln ik  I 
wdrożyły sMa k 'i swych pracown ’ ków.

—  (a) f  riterrycanie towarów z Polski za 
gran icę ,  z Warszawy d on o  zą, że doszło  qo wia- 
durneś ■ Ministerstwa skarLu, i i  niektóre firmy na

bsz.irze a ol.iego miasta Gd ńvka sprowzdzają z 
olski do dawnej strefy GdańsA./ towa y, k óryth 

wywóz jt-s: z Uazany, a stamtąd wysyłają je za gra* 
nicę, jako (owary przybyłe d o  w oln ego  portn r<j* 
wnież z i g a n  cę, Ponieważ nadchodzące do w ol

ej str.ly w G lc ć s k u  towary usuwają  się z p0c 
ontrol;  »/ celnych, c o  ułatwia dalszy ich wy

woź za i1- / .  p izeto wydano zarządzenia, aby 
owary o . .ti wywóz jest zakazany, a zwłaszcza 
u tyku .y  z ; . « n o s J o w e ,  nie były przyjmowane d o ,
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nowogrodzk; RacA.iewicz wraz z okręgowym ko
mendantem policji i dowódca straży granicznej wy- 
r;ch :ł w cela osobistego zi) i dania w ypadków  i wy- 

nia niezbędnych z rządzeń.

Nowy proces fjąbaia 
W arszawa (A W .) .  „Przegląd W ieczorny" do-

osi, że w ; v !; daiacli p z w ie z io n o  pcs Dąbalt. 
od silną e l< ;'.ą z więzienia m okotow skiego  de 

.,j <Jj  okręgow .a o , gdzie mu wręczono akt o.-k.nże- 
mi i 2 powodu nowego pr. ce u,

przewozu ao wolnej strety WoiLego nu..s:a Gdań
ska (Freibezirk).

—  ?ab5zpiocz ne  dostawy węgla górno
śląskiego ula Ma 0 oł.ki Katowice. D vtadujen;; 
!się z pewnego ź.ód.ł*, że w i, lk!e kopal ie w g ;
i kok. u na Pols.iim Górnym Śląsku oddały wyłą
czne prawo sprzedaży na Małopolsbę i Śiąsk Cie
szyński Pjjfsk:emu Towarzystwu H .n d low em u  S A 
w K akow e (ul. Sławkowska !. 1).

Ta poc eszająca w iadom ość daje pewność, że 
Polskie Towarzys wo Handlowe S. A. w Kraków e 
będzie w mornoSci pokrywania 'znaczniejszego zapo
trzebowania węgla i koksu górnegośląskirgo dl.: 
zakładów przemysłowych w M alopolsc : '  i Śii a 
Cieszyńsk ego p i  przystępnych certach.

— (a) Do tawianie wago ów na tory prze
mysłowe Ministerstwo bo leys żelązuy.h poieciio 
urzędom k o le je  yrn uwiadomić wszystkich właści- 
c ie i  to w a! ó  w p r z :m /i ło w y c h  f ocznie) o  podwyż
szeniu cp.at za dostaw a nie i odstawianie wagonów. 
Opłaty te w ynoszą obecn ie :

1. Za każdy wagon ładowny, dostarczony ns 
bacznicę lub zabrany z tejże, za pierwszy Uilomet 
przebiegu wagonu 225 ')  Mk., a za każdy następne 
k lometr p,' " 5 0  Mb.

2. za wagony 30 -tcnnow e podwójnie.'
3. Podwóiną o, l <ę j>obiera się też za w g o 

ny podróżne, dostarczone ci o załadowania, a zwró
cone w stanie, próżnym n stację.

Podwyżki *9 obowiązuje od 1 stycznia b. r.
—  Wychowawstwo w szto e polskiej, odczyt 

K. Króiińskiego w »„ii P ilskieg.. i -..w, pedagog i
cznego, ul. zStnorowicz 17, azlś-*/ pon edi ałek o 
godz. 7 wieczorem Do.hi-J ce kolonię uauwzyełc.- 
iką w Rab:e

— (I. CpOi i^ p a ń s t w o w a  .a te • nc .a  i « ł » -  
W K t y  . .Z ju d n o cz e  >i “  ćŻiegdai o  ad .wate prziz 
a * a  Łj- *>• i o i 1! konferencja między.iio 111- 
w iik ow j i , *  3 Akad , ,Z jednoczenie" po-

* i Pjuyct, -zen.u idei <<oby watelsnia żydów w 
•j'- hu m|i>ni 'r /yb y io  15 delegatów ze Lwów ,
KriUt.ua u ars a w / .  K orfererc ję  j o w ia l i  m. >. p.
Ru ż y d  o! n to  eż so c jr l .  • i p Za u i (poi.
u,: d ic- ,;0 '.trp v a , ,Kuż„ ca ” ).  Ko feren j : pe-

•wzęld , o n  or e uihwały w d .K d : in ie  ideowej, p a-
s .wej,  orgeniz i oyj i j i sam opom ocow ej.

Ni zatoń . e n  e w yłon ione  Tymcz. Konta et 
Vyacnaw czu ja k o  naczelna rep e • ntację , Z e d n o -  
l  n 'a“  3 ś; d -wisk aż do  mają. e t o  etę d b j ć  v

ttw etaiu i r Wal e o Z azu'u.
—  Dokąd dążym y? Ceoe bochenerzha chleba 

podskoczy a w d; iu wczoraiąy.ym na 8 7 5 — 9 0 0  M k ; 
dzisiaj każą już s.i ie kupcy pł-c ić  9 0 0  Mli. a na
wet wyżej, s t o s /  n . do tupetu i f, n a-ji .  MaV 

m e . z k i  kosztują 7 0 Mk. za sztukę. Czynniki mia 
redajnj milczą, obojętn e patrząc na orgje p i s k i . - 

. kie.

I

Doroczny Bal prasy 
3 lutego.

Eitittó litepacno-actpsfpnB.
Repertuar Teatru Miejskiego.

Loczątek przedstawień o godz. 7 wieczorem.

Dziś, w po  iedziałek , ,1o  co uajwt.żnejsze" 
'd0  prę. z n i ż k a ) .—  Jutro, w e w a r . k  , Lohang.i:: '  •

Repertuar Teatru Małego ( u l  Gródacka 2
Dziś, w poniedziałek i jutro, w e wtorek , , j  - 

s t . z ą y .

Repertuar Teatru Nowości.

Dziś, w po ii działek i jątro, we w.erek „Z  
dawnych dobrycu czasów", operetka w 3  aktach R.
>"■.1/1 (premier.-).

Pieczar uscenizawancj liryki.
(m 8) Sym patyczna  „M łod a  S ce n k a 11 SzkoK 

d amatycznej dy i .  Fi ą czk ow sk itgo  dała nam o -  
n t^daj w ieczór  bardzo  oryginalny w  pom yśle  i 
p o d  w i d u  w zględam i interesujący. W D row ad  - 
no na scenę  i p rzy ob le czon o  niejaką w  kszta ty 
drobne areydzi łka  poez ji  lirycznej, a w y b r a n i  
ku temu sm utnego i w y tw orn eg o  p oe lę  deszczu 
^siennego i umierających róż —  Leopoida 

i S t a f e

„GAZETA LWOWSKA" z dnia %. stycznia 1923.

P rolog iem  tego i iedram atycznege  drama u 
był obr. z in a y w  d u a ln ośc i  twórczej aut ra, w y 
jęty z dzieł Stanisława B rz ozow sk ieg o  a o d c z y 
tany przez p Marka, c o  m o g ło b y  w p row ad z ić  
-udytorjum w nastrój, o d p o w ie d z i  do w czu c  a 

się w źródła natchnień poety, gdyny  p u oiiczn cść  
spóźnianiem się i niesfornern zachowaniem  n 
p su ł i i jg o  w nieprzystojny zgoła śposób .

Nastrój ten p ró b o w a n o  zresztą w yw oła ć  v. 
rozmaity s p o s ó b ,  łą czą c  wrażenie recytow anych  
atw/orew z efektami s łuchow ym i i w zrokow ym i, 
illustra.ja muzyczna dobrana tiafnie (zw łaszcz  
,,P. eludjum d e s z c z o w e "  Chopina jako ak om pa
niament do ..Deszczu jes ien n ego ' '  i „śn iegu " ,  
oraz Nocturn Fi dur i Schumanna , W a r u m ? “ ) 
a prow adzon a  subtelnie p r ?ez p. Haniszewska_, 
rozporządza jącą  g łębok im , lirycznym tonem —  
jedn oczy ła  s ę z treść ą wygłaszanych  poezji i 
podnos iła  ich wrażeniG

Natomiast trudno pow iedz ieć  to o  efektach 
zewnętrznych. Szybka zmiana barw nych  o ś w ie 
tleń s . e  y nie m ogła  sztucznie zmieniać nastro
jów  słuchacza —  natomiast rozpraszała  uwagę, 
którą powinna była skupić tylko myśl utworu 
Ż yw y  o b  az, u łożony  s ty lo w o  i efektown e ,  lecz 
pozosta jący prawie bez zm iany na scenie przez 
:ały ciąg recytacji, nużył w końcu, a z g r u p o 
wanie kilku o s ó b ,  w ygłasza jących  kolejno w ier
sze od b iega jące  od  s ieb ie  treścią z a cera ło  
wrążenie, jakie każdy z nich oddzielnie m óg ł 
w  wołać.

R ecytacja  była poprawna, chwilami nawe; 
wznos ąca się d o  artyzmu, c o  pozw ala  p r z e w i 
dyw ać, że w śród  uczniów i uczenie Szkoły  dra
matycznej kryje się nie jeden n iepow szedn i talent.

Wypłata emerytur.
Izba S k a rb cw a  og łasza : W  ostatnich mie

siącach n astępow a ły  w  krótkich od stęp ach  c z a 
su częste  zmi. ny w  w y s o k o ś c i  zaopatrzeń em e
rytalnych (p e n s i  w d o w ich  i s ierocych ) .  Z  tego 

o w o d u  i w o b e c  sk om plik ow an ego  obliczenia 
dotyczących  p o b o r ó w  dla przesz ło  44 000 upra
w n ionych  (em erytów , w d ó w  i sierót) nastąpiło 
mimo w p rost  nadludzkich  w ys i łk ów  i pracy  per
sonelu lw ow sk ie .  Izby Skarbow ej tak w  g o d z L  
nach ur ę d o w y ch  jak i . poza u rz ę d o w y ch  p e 
wne op óźn ien ie  w  w y p ła c ie  zasiłków  dla nie
których percyp ientów .

P on iew aż  o d r ę b ie  przekazanie normalnych 
rat zaopatrzeń za miesiąc luty br. i zas ilków - 
przyznanych ostatniemi czasy  m u s ia łob y  s p o w o 
d o w a ć  opóźnienie  w  ich w y p ła c ie ,  izb a  Skar
b o w a  uzyskała 1'p o w a ż m e n 'e  Ministerstwa Skar
bu na w ypłacenie  zas łk ów  wraz z ratą pensyj- 
ną za miesiąc luty br. już w  ciągu stycznia br. 
i w y d a ła  W jz y s tk ie  potrzebne w  tym celu za
rządzenia.

W ysy łka  odn ośnych  przekazów  czek ow y ch  
uż się rozpoczęła  tak, że w szyscy  uprawnieni 
Jiirzymają zasiłek  i ratę pensji za łuty d i . je- 
azcze  w  ciągu stycznia br,

TELEGRAMY.
Deklaracja Rządu.

tfars2awa. (AW). Na poniedziałkowem posie
dzeniu Rady Ministrów, Frez. Min. Sikorski przed
łoży projekt deklaracji, którą ma złożyć dnia 16 

m. na posiedzeniu Sejmu Na tern samem posie- 
izeniu Min. sp iaw zagr. Skr.yński złoży projekt 

e ip ose  polityki zagranicznej.

Wyjazd > in. Skrzyńskiego do Wilna.
Warszawa. (AW .)  Wczoraj wieczorem wyje

bał cło Wilna Minister spraw zagranicznych Skrzyn
ki. Wyjazd jego  jest w związku ze sprawami d o -  
yczącymi W iłeńs /czyzny, które znajdują się na po* 

rządkn dziennym Ligi Narodów,

Monety metalowe.
Warszawa. (A W .)  Dzisiejsze d z iem fk l d ou o -  

zą, że M iuisteistwo skamu sprowadzi 3 maszyny 
d o  wyrabiania m on et metalowych, które wk-ótce 
ikażą się ;w o b »e ;u .  Puszczone będą w obieg  b )o- 
y »20, ?ś). 50  i 10 0  markowe.

Bandyckie napady pograniczne.

Warsz wa. (AW ) W związku z napadami
’ v : k i ii. i nt' o^r.ui < zu w scńodn iem  W ojewoda,

Napady litewskie na pas neutralny
Vl'il.iO. (A ć . )  W p-2‘ i neu rainym przy gri 

;i.y totewskicj ( n iołwoń) i i iw ini przystąpili pl - 
: , iw o  do  przygolow anla  - k k i ,  na milicję ludową 

:sa reutrą nego od w s .h o  n W tym celu oddział 
iiew k w tile 2 k mp ni i clio-y. oraz oddział 

kawaler,! , Ż s lazryc ’.; u Ik ‘ .sił wały przekroczyć 
/rauicę litewik )-łoiews! ą t cjor.ie Starego Dwo- 
zyszcza, by zaatakować ; a rowki milicji ludov;ej 

n ierp /dzianie z tyłu. Kor, fhdant policji łotewski :j • 
■ aw wi k .  y oddział wojskowy w sile 2 icc m
j  .i i pułku piechoty łotewsi i j, craz pluton k a 
rabinów maszyn u y c i  Oddział ten o. sadzi! o d c i 
nek graniczny iitew sko-lotiwsii ,  uda.em ljając L -  
:winom w y!-o :an ie  planu zaatakowania m iłu j :  lud 
\ ei pasa neu > a!n go. Łotysze di.oszą się prryj;:’-  

ża ij  do m i l ic j . Ż »ł,iierze totews y u::ządz I d ; 
owację sąsiadującym 'z nimi oddziałom milicj lu
dowej.

Wilno. ( 4 W )  Dnie 11 b. m. patrol reaula-.n*
wc-jsk l i e w - . t c i i  u s i iow a 'a  z-.jąć wieś Przywołaj ie' 
Kwateruj y • sąsi--dziwie oddział milicji - ludom 
odparł Lit-- n 'w ,  którzy cofnęli się w k ietucku  i:a 
Gedrojcze Dni. 12 b. m. o :id :ia ł litewski zbliżył 
ue do wsi l"o jzyk i ( mtiny gedroick ic j) ,  został j e 
dnak odpartv. Dnia 10 b. m. oddział milicji ludo
wej p a t r o l u j ą c y  w pasie neutralnym grnir.i- t .ockiej 
zaatakowany został w okolicy Podltzańce przez re- 
■uiarue wojsk?, litewsk o Po tu i l t i e  walce Litwini 
- f aęii s!ę. W pasie neu t il.iym w c ą--;u ostatnich 

dni patrole litzwr-k.e rozwi eją działalność z ic ze p n ą

Prote&t ra eszkańcaw Kłajpećy.
Kłajpeda. (P A T) R ozesłano następu!ącą ra 

d jo d e p e s t ę :  R ozpow szech n iana  przez litewska 
Ag. telegr. w ia d o m o ść ,  jakoby  rzą d ow i litew 
akiemu nic nie b y ło  w tadom em , że regularne 
lub nieregularne w o js k a  litewskie w targnęły  na- 
obszar Kłajpedy, jest najzwyklejszem  kłamstwem '
Nie ch odz i tu o p ow stan ie  częśc i  lu d n ośc i  o b 
szaru K ła jpedy, p och od zen ia  litew skiego, lecz o 
napad ra  terytorjum Kła jpedy nacjonalistycznych  
elem entów rosy jsk o -I itew sk ich ,  od d a w n a  już 
p rzygo tow yw a n a ch. N apastnicy  są  doskon a le  u- 
zbrojcni i z wyjątkiem sam ego  miasta K łajpedy 
obsadzili cały  o b s z a r  K ła jpedy  Prot stajemy 
przeciw ko takiemu gw ałtow i w o b e c  ca łe g o  
ś/. ata. P o d p i s a n o :  M ieszkańcy  miasta Kłaj
pedy:

Okręty wojenne pod Kłajpedą.
W edeń. PAT. N. F . Presse donos  , że op  ó z

torperiowtów „Senegalais" i „A lg ierien  kióre wy
jechał/  z o  nazu m in i ; t  a marynarki r Brestu dc 
;<:a)pedy, wyjadą tam jeszcze dalsze rk;ęty  m nie-  
zego  ty: u, jeżeli tylko sytuacja bęćzi tego wy

magała. Oprócz ego w y je th i ł  iuż_ ( o  Kł. jbedy k:ą- 
żown-.k angielski. Okręty tf  b d.j cdJanc do dys- 
nozycji głównemu dow odzącem u wojskami koalicy j-  
acmi  w Kłajpedzie.

Z  Lozanny.
Lozanna. PAT. S :w  c. Agescja. Delegacja 

ureck-i wypracowała kuritrr Oj«kt dotyczący długu 
•tt m ńsk.ego. Z tego p zyjmuje na ^: e o i T u  -ja 

2 j7  miijoaów, 6 5  zaś milj. spadną na państwa
u .cesy jn e .  Nadto rząd grecki miałby zap ła .i :  Tu -  

kc.m 4  milja.dy f . za koszta podniesione j.. dc . '« -  
ii upacji.

S: r iwocdawca „Daily N ;w s “  jest zdania, i:  
wypadki Dostępują więcej ku pokojow i niż oddala ą 

:ę od niego.

, Krel Palestyny.
Lozanna. (PAT.) Szwajcarska Agencja telegr.

Z d o b n e  poi r .formowanego źródła donoszą,. żc 
,E u r Abdah cn syn króia Hedzasu ooecnie  księcia 

i lansjordanji ma być proklamowany królem Pale- 
-tyuy. Tiansjordanja będzie w tym wypadku p i /y -  
iączona do P I esiyny. Nowy król zaakceptt^e p c -  
jekt lorda B fou?a w sp raw ie  sjonizmu, bedzie g 
jedna że t k komentował, a y u w z g fę d ^ ć  żądań .. 
Rrabów.
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T. '. 68/22;-'. Edykt. Andrzej Mi.haików s. W cj-  
■cischa 1 Maiji ur. Dżyg, jło, rolr.ik, iv. lc, stanu wol- 
jnego ur. 28. stycznia .8'J7 zamieszkały w Tenctnikach 
isłużyl w oeta niej wojnie austr. w 2 p. ruszenia i zo
stał w edla  zeznań świadków pociskiem granatu zabi y 
możliwie *w lipcu 1916 r- pod Brodami i od tego cza- 

jsu n eraa o mm żadnej windom śei. Na wniosek ma
jtki wdraża t ą postępowanie celem ustalenia dowodu 
'jego śmierci wzywając każdego ktoby miał o  nim wia- 
U; mość a także jego samego aby d l m a ć  o sc-bie 
'Sądowi do 6 nriesięcy od  daty ogłoszenia edyktu 1j, 
ao dnia 39. czerwc > 1923 r. Po tym dniu s^d sprawę 

f, rozstrzygnie na wniosek p mowny.
Sąd okręjjpwy Oddział IV.

Erzeżany, dnia i§. grudnia 1922. H26
T. 271/22 3. Edykt. Jakób Tesiuk s. I nacego i 

.E idok j i  ur. Nadza, toin k, gr. Uat , żoraty z Autoniną 
ur. Szczerban, ur. 15. nażdzier i a 1887, zamieszkały 
'w B.irjanowie, służył w ostatniej wojnie. poUko-u'%ra- 
jiiiskiej jako żołnierz ukr.t!ń;k! i w czas e odwrotu 
w ojsk  ukraińskich w maju 1919 roku prze jad ł  bez wie
ści i od  tego czasu niema o nrjn żadnej wiadomości 
Na wniosek żony wdraża się postępowanie ceK-m u- 
zna.na go  za zmarłego i roj.wią anie ma żcńsiwa w y 
wając każdego ktoby ra ał o  nim wiadomość a także 
jego samego aby dał znać o tem Sądowi w Brzeża- 
n cii od 1 roku od  d ty ogłoszeń.a edyktu tj. do dnia 

j20. grudnia 1923 r. Po tym dniu Sąd sprawę rozstrzy
g n ie  na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Brzeżany, dnia 4. grudnia 1922. 32>
T. 170 2 /6. Edykt. />" i o-as Canków S. Stefana i 

/Anastaz i, rolnik, gr. kat., sianu wolnego, ur. 30 sier
pnia 1894 zamieszKały w Wojciechowicach, wyemigro- 
łwał w r. 1912 do Ameryki i wedle wypisu metr. śmier- 
jci depart. zdrowia w Nowym Yorku zmarł tamże 25 
sierpnia 1920 r. i od tego czasu niema o nim żadnej 

'wiadomości. Na wniosek ojca Slcfana wdraża się po- 
fstępowanie celem ustalenia dowodu śmierci, wzywając 
'każdego, ktoby miał o  nim wiadamość a także jego 
fsamego aby daj znać o tern Sądowi do 3 miesięcy o j
• daty ogłoszenia esyktu tj. do dnia 26. marca 2 9.3 r
iPo tym dniu sąd sprawę rozstrzygnie na wniosek po-  
inowny.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Brzeżany, dnia 4. grudnia 1922. 324
T, 141/22/3. Edykt. Aleksander Koiciuk s. Iwan 

i iMarji z Berehowskich, rolnik, gr. kati, .żonaty z Anną 
ur. 24 marca i879, zamieszkaty w Dytiatynie służył w 

iostatniej wojnie austr. w 22 p. posp. rusz.i wedle nie
sprawdzonych wieści miał zg nąć w lecie 1917 r. na 

‘ froncie włoskim i od t go czasu nie ma o nim żadne 
(Wiadomości. Na wniosek brata Michała wdraża się po
stępowanie celem uznania go z i zmarłego, wzywając 
każdego ktoby miał o  rim wiadomość ; także jego sa
mego aby dał znać o tem S dowi do 1 roku od  dat; 
ogłoszenia edyktu tj. do dnia 15. grudnia 19..3 r. Po 

i ty no dniu tym Sąd spiawę rozstrzygnie na wniosek 
-ponowny.

Sąd okręgowy Oddział iV.
B zeżany, dnia 1. grudrha 1922 323
T. 71/22. Piotr Żuk syn Teodora urod/ony w 

Matnow e 16. kwietnia 1888 jako jeniec rosyjski od li
stopada 1914 słuch o nim zaginął Zarządzając pos t j-  
ipowanie celem uznania go im aiłym t rozwiązania 

■ęzła małżeńskiego wzywa się aby do półroku od o- 
®  głoszenia Sądowi albo adw. Drowi Kopystiańs. iemu 

adwokatowi w Przemyślu kuratorowi i obroriry węzła 
imałżeriskirgo udzielouo uĄadomoścl e zaginionym — 
p o c ie m  na ponowną prośbę wyda Sąd ostateczne o- 

jrzeczenie.
S id okręgowe Oddział V 

Przemyśl, 2z. maja 1922. 3z0

T. 195/22/3. Edykt. Józef Papereka, niewiadomo 
z jakich imien rodziców pochodzący, gr. kat., rolnik, 
wdowiec, ur. 17. kwietnia 1860, zamieszkały w Ba

nuchowie, został jako chory na tyfus w listopadzie 
1917, odstawiony przez władze wojskowe do szpitala 

, w Żyrawnle, gdzie zmarł w tym czasie, lecz wypadku 
fśmłercj do ksiąg urzędów parafialnych nie wciągnięto 
i od tego czasu niema o nim żadnej wiadomości. Na 

- wniosek syna Wasyla Popereki z Babuchowa wdraża 
-  arę postępowanie celem uznania go za zmarłego, wzy- 

’ wając każdego, ktoby rrtiał o nim wiadomość, a także 
jego samego, aby dał znać o tern Sądowi do 1 roku 
od dały ogłoszenia edyktu, tj. do dnia 10. stycznia 1923 

ir. Po tym dniu Sąd sprawę rozstrzygnie na wniosek 
I ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 10. grudnia 1922. 265
T, 117/22. Zarządzenie postępowania celem uzna

nia za zmarłeąo. Jurko W or rtniuk, syn Iwana, uro
dzony w Rożnie wielkim, powiat Kosów, 4. maja 1879, 
ożeniony 23. lutego 1905 z Jełeną z Daayioków, powo

li any wedle zaprzysiężonych zeznań wnioskodawczy?!i 
lełeiry Worotniuk w kwietnia 1915 do służby woj

skowej. w maju 1916 pisał do świadka, zaginiony do
nosząc. że odchodzi na piać boju. Świadek Semen 
łftydeaniiik zeznał, że ńa wiosnę 1915 asenterowaftr 
rerem z Jurkiem Worotniukiem Iwana i odstawione 
.ich rfo Hajdfisdbosylau na Węgrzech koło Debryczyna, 
f :P r f  58. pp. W  gredwm 1915 przeniesieni zest£l\

Jnrtco Worotniuk w cielony został do Batalionu Strzel- ’ 
ców . Ostatni raz pisał zaginiony do świadka z po 
czątkiem wielkiego postu w 1916. donosząc, że wkrót
ce rna odejść w pole. w 1916 opowiadrJ świadkowi w 
Lublinie żołnierz niepamiętnego nazwiska, żc w wal
kach toczących się w Karpatach był Jurko Worotniuk 
z Kosowskiego powiatu, ale niewijdumo co się z nim 
stało. Ody zatem można przyjąć, m  zaistnieją, warun
ki ustawowego domniemania śmierci w myśl § 24. L.
2. uc. itd. zarządza się na wniosek Jełeny z Danylu- 
ków Worotniuk postępowanie, celem uznhYiia wymie
nionej osoby za zma.rtą i ogłasza się wezwanie, aże
by udzielono wiadomości o z; ginionym Sądowi, a-l no 
p. adw. Dr. Hartensteinowi w Kutach. jako kuratorowi 
zaginionego i obrońcy związku' małżeńskiego. Jurka 
Worotniuka w zyw a się, aby stawił się przed podpisa
nym Sądetn lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 1. maja 1923 Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu mał
żeństwa.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 6. października 1922. 277
T. 262/22/4. Zarządzenie postępowania celem uzna

nia za zmarłego. W a sy l■ Jaremijczuk, syn Hrycka, ur. 
12. grudnia 1873 w parafii Moskalówka, powiat Ko
sów, ożeniony od 9. lutego 1898 z Marją z Karpiuków, 
wedle zaprzysiężonych zeznań świadka Marji Jaremij- 
czuk, powołany do 24 pp. b. armii austr.-Węg. Weilie 
zaprzysiężonych zeznań świaaga W asyla Bahnieka w 
zimie 1916 będąc w niewoli rosyjskiej w miejscowości 
Złota Orda. spotkał się tamże z W asylem Jaremijczu- 
kiem. Znany świadkowi Jura Dijczuk. będący jeńcem 
ros.. opowiadał świadkowi, że sanitariusze Jaremijczu- 
ka W asyla ciężko chorego w izbie chorych rozbierali 
z odzieży. Świadek Jura Dijczuk zaprzysiężony ze
znał, że prawdopodobnie z początkiem 1916 Wasyl Ja
remijczuk zachorował na tyfus w baraku Złota Orda w 
Średniej Azji gubernji Taszkieńskiej, a po kilku dniach 
tow arzysze z obozu jeńców opowiadali świadkowi, że 
W asyl Jaremijczuk zmarł w szpitalu i oddali świadko
wi zegarek Jaremijczuka. oraz kilka rubli. Gdy zatem 
można przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego do
mniemania śmierci, w myśl par. 24 1. 2 uc. itd. wdra
ża sic na wniosek Marii Jaremijczuk postępow anie-ce
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi, albo adw. dr. Pondiakowi. którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskie
go zaginionego. W asyla Jaremijczuka. syna Hrycka 
w zyw a się. aby stawił się przed podpisanym sądem, 
lub w inny sposób dał znać o  sobie. Po dnhi 1. lipca 
1923 sąd na ponowny wniosek orzekuit ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego 1 rozwiązania małżeństwa.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Kołomyja, dnia 10. grudnia 1922. 292
T. 269/22. Zarządzenie postępowania celem uzna

nia za zmarłego. Iwan Semeńczuk, syn Iwana i Anny, 
urodzony w Debesławcach 27. maja 1886, powiat Koło
myja i tam zamieszkały, ożeniony od 23. listopada 
1911 z Marją z Myroniuków, wedle zeznań świadka i 
wnioskodawczym Marji z Myroniuków Semeńczuk 
z pierwsza mobilizacją w lecie 1914 powołany do woj
ska austro-węg., nie pisał do żony. Świadek Michał 
Iwańczuk zeznał, że w styczniu 1915 spotkał się 
z Iwanem Semeńozukicm w Ciśnie za Baligrodem, po
wiat Lisko, tenże był przy 36 p. obr. kraj., świadek 
zaś przy 24 pp. —  zaledwie przez godzinę świadek 
był razem z Iwanem Semeńczukiem, bowiem pułk te
goż odszedł w Karpaty, zaś pułk świadka pozostał 
dłuższy czas w Ciśnie. W edle poświadczenia urzędu 
gminy w Debesławcach z dnia 16. września 1922, Iwan 
Semeńczuk powołany do wojska 1914, dotychczas do 
gminy nie powrócił i o tegoż życiu lub śmierci nic nic 
wiadomo. Gdy zatem przyjąć można, że zaistnieją wa
runki ustawowej śmierci, wr myśl par. 24 1. 2 uc. itd. 
zarządza się na wniosek Marji Semeńczuk postępowa
nie c.elem uznania wymienionej osoby za zmarłą i o- 
głasza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi, albo p. adw. dr. Gelbartowi w Ko- 
lomyji, którego ustanawia się kuratorem j obrońca w ę
zła małżeńskiego. Iwana Semeńczuka w zyw a się, a lir' 
stawił się przed podpisanym sądem. lub w' inny spo
sób dał znać osobie. Po dniu 1. maja 1923 sąd na po
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Kołomyja, dnia 27. października 1922. ?93
T. 218/22/3. Edykt. Katarzyna Ołeksów, zam. !w a - 

nfszyn, córka Mikołaja i Tacjsnny z Kowalów, rol- 
niczka. gr. kat., zamęż.na, ur. dnia 18.̂  grudnia 1850, za
mieszkała w Błotni, wedle zeznań świadków Jewdo- 
chy Gulka i Katarzyny Sm etana, zmarła w szpitalu 
pow. w Brzeźanach na tyfus przed świętami Wielka- 
nocnem i 1920 r. i od tego czasu nie ma o niej żadnej 
wiadomości. Na wniosek A nton iego Ołeksów. s. Miko- 
łaia, wdraża się postępowanie uznania jej za zmarłą, 
w zyw ając każdego, ktoby rrriał o niej wiadomość, 
a także ją samą, aby dała znać o sobie sądowi do 1 
roku od daty ogłoszenia edykru. tj. do dnia 15. grud- 
iua 1923 r. P o tym dniu sąd sprawę rozstrzygnie na 
wniosek ponowny.

Sad okręgowy. Oddział IV 
Brzeżany, dnia 27. listopada 1922 <  •‘ 264
T. 204/22. Zarządzenie postępom arua celem uzna

nia za zmarłego. Stefan Hołnj, syn Józefa, urodzony 
29. czerw ca 1895. o -itJiiony z Marją z Matlaków, stale 
zamieszkały w Dąbkach, powiat Horodenka, pow oła
ny wedle zaprzysiężonych zeznań wnioskodawczym 
Marii Hołnj 20. lipca 1920 do wojska polskiego do 49. 
■Ś L ^U S S f.. W. gw pn fe  1920 r. S wią-

dek Alfred Okulowski zeznał, że w  sierpniu 1920 w cie
lony został do 49. pp. w Kołomyi, gdzie zapoznał się 
z Stefanem Kołujem. służąc w tymże samymi plutonie. 
W parę dni później odeszii obydwaj z oddziałem pod 
Jaryczów. gdzie dano jen do ochrony artylerii. Gdy 
z polecenia plutonowego poszedł do wsi, by przypro
wadzić do ich plutonu dwóch żołnierzy —  usłyszał 
w kilka minut strzały karr.Kinowe od strony artylerii, 
gdzie pozostał Stefan Holuj. W dwie godziny późn ej, 
gdy usiłował w rócić do  miejsca postoju artylerii, 
spotkał się świadek z żołnierzem, który oznajmił, te 
nieana co wracać, gdyż artyleria wraz z ochroną zo
stała w części pokonaną, w części wziętą dr, niewoli. 
Od tego czasu świadek o zaginionym Steiante Hołuiu 
nie miał wiadomości. Gdy zatem można przydać, że 
zaistnieją warunki ustawowej śmierci w myś! § 24. 
i. 2. uc. itd . wdraża się na wniosek Marji Holuj po
stępowanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą i ogłasza sie wezwanie, ażeby udzielono wia
domości o  zaginionym Sądowi, aibo p. adw. Dr. W er
nerowi w Horodencc, którego ustanawia sie kurato
rem. Stefana Hofuia wzywa się, aby stawił sie przeć 
podpłsan/m? Sądem, lub w inny sposób dat znać o sc- 
bie. Po dniu 1. listopada 1923 Sąd na ponowny wnio
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sad okręgow r, Oddział FV.
Kołotnyia. dnia 5. października 1922. 2S6
T. 200/22. Zarządzenie postępowania celem uzna

nia za zmarłego. I) W asyl Tkaczuk, syn Matija i Pa- 
raski, urodzony w Dóbrowódce. powiat Kołomyja ’ . 
października 1884. 2) Nykota Tkaczuk, syn Matija i 
łeny. urodzony w Dobrowódce. powiat Kołomyja SU- 
giudnia 1890. powołani z ogólna mobilizacią do w oj
ska austro-węg. — ad 1) pełnił służbę nrzv oddziale 
sanitarnym we Lwowie, pisywał do rodziny do r.
1916. Od czasu jednakże, gdy annja austriacka przed 
druga inwazją rosyjską, ewakuował.?. Lw ów. nie dał 
o sobie wiadomości, ad 2) w alczył na froncie serb
skim pisząc w pierwszym roku — od 1915 r. zaginą! 
bez wieści. W edle poświadczenia Urzędu gminnego 
w D obrowódce z 10. marca 1922 Wasyl Tkaczuk i Ny- 
koła Tkaczuk, powołani 1914 r. na wojnę, nie w ró
cili dotychczas do gminy i słuch o nich zaginą!. Gdy 
zatem można przyjąć, że zaistnieją warunki ustawo
wej śmierci w myś! § 24 1. 2. lic. itd.. zarźądza sie
na wniosek Michała Tkacznka postępowanie.' celem 
uztrnia \vyżwymienionvch za zmarłych \ ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginionych 
Sądowi, albo p. adw. Dr. Leonowi Schulbaumowi. Któ
rego ustanawia sie kuratorem ad 1) —  i p. adw. Dr, 
Jurkiewiczowi w Kołomyi, którego ustanawia sie ku
ratorem ad 2) .Wasyia Tkaczuka i Nykołe Tkaczuku 
w zyw a sie, aoy  stawili się przed podpisanym Sądem, 
lub. w inny sposób dali znać o sobie. Po dniu 1. maia 
1923. Sad na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego.

Sad okręgow y. Oddział IV.
Kołomyia, dnia 5. października 1922. 285
T. 208/22. Zarządzenie postępowania celem uzna

nia za zmarłego. Michał Motruk Iwana, urodzony 
19. listopada 188& w Chomczynie, powiat Kosów, we
dle zaprzysiężonych zeznań świadka i wnioskodaw czy
mi Ołeny z Banrijczuków Motruk. powołany pierwszą 
mobilizacją w sierpniu 1914 do służby wojskowej anstr. 
węg. do kawalerii nieznanego pułku. W zimie 1917 
był na urlopie jednomiesięcznym po raz ostatni w 
KrżywobrodzJe, poczem oiiech ał na front włoski i od 
tego czasu nie dał o sobie wiadomości. W edle poświad
czenia urzędu gminy w 7 rójcy z dnia 20. Lipca 1922, 
zaginiony Michał Motruk od 1917 nie dał o  sobie wia
domości. Gdy zatem można przyCć, że zaistnieją wa
runki ustawowego domniemania śmierci w  myśl par. 
24 1. 2 uc. i par. 1 ustawy z 31. marca 1918 Dzpp. i 
rozp. min. z 8. kwietnia' 1918 Nr. 134 Dzpp., zarzadza 
się na wniosek Ołeny z Bohrijczuków Motruk postę
powanie celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza sie wezwanie, ażeby udzielono wia
domości o zaginionym sądowi, albo p. adw. dr. Erd- 
helmowj w Zabłotowie, którego ustanawit się kurato
rem zaginionego, Michała Motridca, syna Iwana w zyw a 
się. o ile żyie. aby stawił się przed podpisanym są
dem. luly w biry sposób dał m ać o sobie. Po dnłn 1. 
maja 1923, jednakowoż nie wcześniej, jak w 6 miesię
cy  od dnia ogłoszenia tego edyktu w gazecie urzędo
wej, sad na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Kołomyja, dnia 28, października 1922. 271
T. 119/22/4. Zarządzenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego. Józef Krębuszewski, syn An
drzeja, urodzony w Zabłotowie, powiat Śniatyn 18S7 
r., ożeniony od 26. maja 1912 r. z Pauliną z Dubiń- 
skich, wyem igrował wedle zaprzysiężonych zeznań 
świadka i wnioskodawczym Pauliny Krębuszewskici 
do Ameryki. Pisał żonie początkow o z Bristolu, a pó
źniej z Chicago. Ostatnią wiadomość otrzymała, jak 
się świadkowie zdaje, w r. 1914. Świadek Kazimierz 
Dubińsld, teść Józefa Krębuszewskiego. zaprzysiężony 
zeznał, że w r. 1912 wyem igrow ał do Ameryki na ro
botę i osiadł w Bristolu, dokąd w kilka miesięcy pó
źniej przybył Józef Krębuszewski- Około w rok pó
źniej świadek przeniósł się do miejscowości Herinks, 
pozostawiając na miejscu sw ego zięcia. Tenże w r. 
1917 doniósł świadkowi z Kanady, że wstąpi' do ar- 
mji polskiej generał^ Hallera, że wkrótce ma odejść 
z wojskiem do Francji. W  czasie między świętami Bo
żego Narodzenia 1917 a świętami Wlelkanocnemi 1918 
doniósł świadkowi Józei Krębuszewsiri. że znajduje się 
we Francji miejscowości nieznanej i żc wkrótce ma 
cde.iść oddział wojska polskiego, w którym zieć światS 
ka służył, n& jregu y i& d m . Od j£iO • / - ^  -Tya/y*-
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nie otrzymał ■ a.1 ■ ,j wiadomości. Wedle poświadczenia 
Drwęcki gminnego ,v Rcęużyńfąch z dnia 3. czerwca 
1922 L. 162, Józet ■ .Daszewski wyem igrował, w r. 
1912 do Ameryki. Ostami ■raz pisał żonie *v i*. 1914 i 
.od tego czasu wszelki stucn o nim zagina!. Aby zatem 
znojna przyjąć, żc zaistnieją warunki ustawowego do
mniemania śmierci w myśl par. 24 1. 2. uc. i par. 1.
u st z 31. marca 1918 Dzpp. Nr. 128 i rozp. min. z 8.
kwietnia 1918 Nr. 134 Dzpp.. wdraża sic na wniosek 
Pauliny z Dubińskicli Krębuszewskiej. żony zaginio- 
Bego, postępowanie celem uznania wymienionej osoby 
7 -  zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby u- 
d izJocu  wiadomości o zaginionym sądow i albo p. 
adw. dr. bosakowskiemu w riorooence, którego usta
nawia się kuratorem zaginionego, ■ a Józefa Krębuszew- 
sldego w zyw a się, o ile żyje. aby stawił się przed 
podpisanym sądem, lub w inny sposób dał znać o 
^obię. Po dnin 1. kwietnia 1923. jednakowoż nie w cze
śniej jak w  6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu 

gazecie urzędowej, sąd r.i ponowny wniosek orzek-
me ostatecznie r> uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
• Koołmyja. dnia 5. października 1922. 269

T. 161/22/4. Zarządzenie postępowania celem u- 
■snanla za zmarłego. Hryć Petruk, syn Jurka, ■'unidzo- 
■cy 22. marca 1893 w Rożnie Wielkim, powiat Kosów, 
Powołany wedle zaprzysiężonych zeznan świadka i 
wnioskodawcy Onufrego Bubaka, syna Danyły na 

ionsę 1915 do wojska austr., popadł w niewolę ro
syjską. W roku 1916 otrzymała niatka Hrycia Peiruka 
Kałyną kartkę z Rosji, w której donosił, że przebywa 
w niewoli w Lukiejaro w Rosji. Świadek Palii Polek, 
zaprzysiężony zeznał, że będąc na wiosnę 1916 r. w 
niewoli ros. w Niżnym Nowogrodzie w Rosji, w jesieni 
1916 r. odstawiony został do obozu jeńców w tej sa
mej miejscowości. W  obozie tym gospodarz z Żabiego, 
nieznany świadkowi z nazwiska, opowiadał świadko- 
' * że przebywał razem z Hrycicm Petrukiem z Rożna 

■Wielkiego w szpitalu w Niżnym Nowogrodzie, gdzie 
"  jesieni 1916 r na kilka tygodni przed świętym Dniy- 
trem Petruk Hryć w tym szpitalu zmarł. W edle po
świadczenia urzędu gminnego w Rożnie Wielkim z 
dnia 22 marca 1922. Hr\ć Petruk. syn Jurka, pow o

łany  w r. 1916 do wojska austr, miał dostać się do 
niewoli ros. Ody zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w ntyśl 
par 24 1. 2 uc. i par. 1. ustawy z 31 marca 1918 
Dzpp Nr. 128 i rozp. min. z 8. kwietnia 1918 Dzpp. 
Nr. 134, wdraża się na wniosek Onufrego Buraka, sy
na Danyły. postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarła, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
żeby udzielono wiadomości o  zaginionym sądowi albo 

|p. adw. dr. OJeskierowj w Kutaeh, którego ustanawia 
się kuratorem zaginionego. Hrycia Petnika. syna Jur- 
k * -w ryw a s k . -ab3' stawił sie przed podpisanym są
dem, lub w inny sposób dał znać o sobie. P o dniu 1, 
mała 1923, jednakowoż nie w'cześnici jak w 6 miesię
cy  od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej, 
sad na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o u- 
zrtariu za zmarłego.

Srd okręgow y. Oddział IV.
Kołomria. dnia 5 październiku 1922. 270
T, 237/22 Zarządzenie postępowania celem uzna

nia za zmarłego. Twan Kosowicz, Stefana, urodzony 
w  Detnyczu, powiat Sniatyn dnia 6. września 1881.~ot' 
żeniony od 11. lutego 1904 z Anną z Fedoruków. wedle 
zaprzysiężonych zeznań świadka i wnioskodawczym 
Anny Kosowicz, powołany w sierpniu 1914 do służby 
wojskowei bvłej siły zbrojnej austr. węg.. wcielony do 
24 pp. 3 komp.. odszedł na front rosyjski do N o w o  
sieliey. W  roku 1915 przed palmową niedzielą świadek 
Utrzymał od męża list ze Styrii, w którym donosił, że 
M  w 1914 orzed ruskim śwy Michałem na froncie ro
syjskim raniony i był w szpitalu, że ubecnie jest iuż 
wyleczony i odchodzi napowrót do pola. W  zimie r. 
1915 świadek otrzymał list od męża. w którym dono
sił. że wzięty został do niewoli rosyjskiej, że jed/ie 
ha Kaukaz. Z Kaukazu pisał Twan Kosowicz do świad- 
»ca ostatni raz -w 1917 poczem wszelki słuch o zagi
nionym zanikł. Wedle poświadczenia trrzędu gminy w 
Demyczu z dnia 22. lipca 1922, zaginiony Iwan Koso
w icz Stefana dotychczas do gmin" nie p ow iód ł. Gdy 
*atem można przyjąć, że zaistnieją warunki ustawo
w ego domniemaniai śmierci, w myśl par 24 1. 2 uc.! i 
.par, 1 ustawy z 31. marca 1918 Nr. 128 i rozp. min. 
z 8. kwietnia 1918 Nr. 134 Dzpp. zarządza się na 
wniosek Anny z Fedoruków Kosowicz postępowanie 
ceiem uznania wymienionej osoby za zmarłą, a zara
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomo
ści er zaginionym sądowi, albo p. adw. dr. Erdheimo- 
wi w Zabłotowie. którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła małż.. Iwana Kosowicza Stefana w zy
wa sie. o  ile żyje. abv stawił się przed podpisanym 
sądem. lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
1. maja 1923. jednakowoż nie wcześniej, jak w 6 mie
sięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w gazecie urzę
dowej, sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Kołomyja, dnia 20. października 1922. 273
T. 210/22/3. Zarządzenie postępowania celem u- 

inanla za zmarłego: Pctro Łubów, syn Antosia, uro-
*lzony w Luczkach. pow. Peczeniżyn dnia 13. czerwca 
1885. ożeniony od 17. Listopada 1910 z Ołeną z Jur
czaków. wedle zaprzysiężonych zeznań świadka j 
wn-o&lcodawczyni Ołeny I-ubów, powołany z pierwszą 
mobilizacją do austr. służby wojskowej przy 36. p. 
obr. kraj., mąż nie pisał do świadka.,'W edle pisma ko
misarza gminy w Luczkach z dnia 24. lipca 1922, nie 
Mft X- £? to1'  żądnej yadjaicjśei o Pstrzę Lyjbó^ Anto

sia. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją w arunki!Teofil::. Niewiadomskiego Juwctiala. Śwóerczymskłcgo 
ustawowego domniemania śmierci w myśl par. 24 !. 2: Edmunda. GicbułlowsKiego Gustaw .i. Mayera ..Włady- 
uc. i par. 1. ustawy z 31, marca 1918 Dzpp. Nr. 128; sław a. Dra Sociw Jana. Giottingera Ludwika, N arok, 
i rozp, min. z 8. kwietnia 1918 Nr. 134 Dzpp.. zarządzaIskiego Feliksa. Dworzaka Józeia. l-aidiera- Kazimierza 
się na wniosek Ołeny Łubów, żony zaginionego postę- jDukieta Józefa. Lukianowicza Antoniego, angielskiego 
powanie celem uznania wymienjoej osoby za zmarłą, a Kazimierza. Hoszowskiego Dra \V: adysł. wa, Ogoitow- 

ogłasza sic wezwaie. ażeby udzielono w ado- skiego Jana. Malickiego Lucjana. Wicsenbenga Jorw-zarazem ogłasza sic wezwaie. ażeby udzielono 
mości o zaginionym, sądowi, aibo p adw. dr. Litwickie- 
mu w Jabłonowie, którego ustanawia, sie kuratorem. 
Petra Łubów. s. Antosia w zyw a się, o ile żyje, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w inny spo
sób dał znać o sobie. Po dniu 1. maja 1923. jednako
woż nie wcześniej, jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszę- [ 
nia tego edyktu w ..Gazecie .Lwowskiej", sąd na po
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Kołomyja, dnia 21. października 1922. 272
T. 283?22/4. Zarządzenie postęp >waną celęm n- 

znania za zmarłego. Fedor Kopelciów. syn Nykoły. u- 
rodzony w Markowie, pow. Peczeniżyn dnia 28. maja 
1881, ożeniony oa 18. czerw ca 1908 z Jewdochą zP ruw - 
czuków, wedle zaprzysiężonych zeznań świadka I 
wntoskodawtzyni Je.wdochy Kopelciów. powołany w 
z pierwszą mobilizacja w 1914 do austr. służby woj
skowej. Po P/s rocznej służbie przybył do donui na 
2-miesięczny urlop. Po odejściu ponownie do wojska, 
pisał do żony do czasu drugiej inwazji. Po cofnięciu 
się wojsk rosyjskich, świadek otrzymał 3 kartki od 
nieobecnego z frontu włoskiego Świadek Dmytro no- 
łowaty zaprzysiężony zaznał, że znał Fedora KooeL 
ciowa. -z czasów początku wojny widizał go w Kol >  
myji. zaś w 1917 w Weisskirchen w Czccliach we fa
bryce cukru wśród ludzi kwaterą stojących i odeiść 
mających na front włoski. Kopeiciów użalał się. że 
jest chory, św iadek odszedł w kilka dni późnie! na 
front włoski i nic wie. co się z Kopelciowym stało. 
W edle poświadczenia urzędu gminy w Markowie 7 19. 
października 1922 L. 228s22 Fedor Kopelciów (Kopelciw) 
Nykoły jako plutonowy zmobilizowany 1. sierpnia 1914 
do ,24 pp. b. armji austr.-węg.. pisał do żony po raz 
ostatni w 19l8 i gmina nie ma wiadomości o jego ży
ciu lub śmierci. Gdy zatem można przyjąć, że zaist
nieją warunki ustawowego domniemania śmierci, w 
myśl par. 24 1. 2 uc. i par. I ustawy z 31. marca 1918 
Dzpp. Nr. 128 i rozp. min z 8. kwietnia 1918 Nr. 134 
Dzpp. wdraża się na wniosek Jewdochy z Pruwczu- 
ków Kopelciów, żony zaginionego, postępowanie ce
lem uznania wymienionej osoby za zmarła, a zarazem 
ogłasza się wezwanie ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym sadowi, albo d. adw. dr. Bernardowi Re- 
sctiow- w Kołomyj) ijtóręgo ustanawia sie kuratorem 
i obrońca węzła małżeńskiego, zaginionego J ećfora Ko
pelciów. s. Nykoły iwzywg się. o ile żyie. aby stawił 
się przed podpisanym sadem, tub w in.nv sposób dał 
zn>ć o sobie. Po dniu 1. czerwca 1923. jednakowoż nie 
wcześniej, jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w ..Gazecie Lw owskiej", sad na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego i 
rozu azaniu małżeństwa.

Sad o k rę g o w i. Oddział IV
Kułomvia. dma 27. listopada 1922. 274

szal ’ Dra diiith l Norberta. Szulisfawskifcgo Ale
ksandra.

Prezes Sadu» okręgow ego karnego.
Lwów dnia 29. grudnia 1932. 327

L 1
P. II. 97/22. Emilie Jabłońska z Złotnik pozbawia 

się zupełnie wlasnowolności z powodu choroby umy
słowej. Kuratorem dla niei ustrnaw.a się Michała Lup- 

‘kowskiego ' z Złotnik. D z asa dnienie. Ti;;. podstawie o- 
rzeczenia lekarskiego przyjmuje się. że F^iilia Jabłoń
ska jest umysłowo chorą i n;c jest zdolna do zarządu 
swjtti majątkiem.

Sąd powiatowy. Oddziaf II 
Podhajce dnia 3 -'czerw ca 1922. 319

ł !P 2-ł T ,

s p a s i e .

A. V. 497/20. Edykt. Anna z Jakubowskich Dumań- 
ska, żona icnała. ur 14 czerw ca 1863 w Medyni Gło
gowskiej, zmarta 10. lutego 1920 w Kleparowie bez po
zostawienia ostatniej woli. Sądowi niewiadomy, czy 
prócz męża zmarłej pozostali dziedzice. Kto zamierza 
zatem zgłosić roszczenie do spadku, winien o tem do 
nieść tut. sądowi w przeciągu 1 roku i wykazać swe 
phaY^i do spadku. P o upływie tego czasu wyda się spa
dek Michałowi Dumańskiemu. mężowi zmarłej, jako je
dynemu znanemu dziedzicowi.

Sad powiatowy. S. 11., Oddzfał V.
Lw ów. dnia 6. grudnia 1922. 266 1— 3

[ &-ZTS O B W i e S Z C Z S N t a . i
L. 1512. Edykt. Celem zwolnienia kaucji służbowej 

Adolfa Aleksandra Nitarskiego. zastępcy notarjjisza śp. 
Roberta Adamskiego we Lwowie, w zyw am y w szyst
kich roszczących sobie prefęnsje do tegoż zastępcy 
z powodu jego urzędowania we Lwowie, wzgłędiiie je-, 
go zastępców do zgłoszenia tutaj tych pretensji do 6. 
miesięcy, z tem. że po upłwie tego czasu tę kaucję jemu 
wydamy.

Izba notarialna.
W e'L w ow ie , dnia .8. stycznia 1923.. 267 1— 3
Prez. 3534. 18 P. 22. Obwieszczenie. Dla I. zw y

czajnej i i. nadzv.-yczajnej kadencji Sądów przysię
głych. których posiedzenia w Sądzie okręgow ym  kar
nym rozpoczną się dnia 22. stycznia 1923 dli I. zw y 
czajnej kadencji dnia 5. marca 1023 dla I. nadzwyczaj
nej kadencji, dnia 3. kwietnia 1923 dLa II. zw ycza j
nej kadencji. 7. maja 1923 dla II. nadzwyczajnej ka
dencji 4. czerwca 1923 dla III. zwyczajnej kadencji. 3. 
września 1923 dla III. nadzwycz.ajnej kadencji. . I. 
października 1923 ula IV. zwyczajnej kadencji. 5. lis
topada 1923 dla IV. nadzwyczajnej kadencji. 3. grud
nia 1925 dla V /  zwyczajnej kadenjeji. o godzinie 9-ej 
przed południem, zamianowało Prezydium Sądu apela
cyjnego we Lwowię, Przewodniczącym Prezesa Sądu 
Okręgowego karnego Jana Hawla, zaś zastępcami te
goż sędziów Sa.du okręgow ego Konmana Franciszka,
Pitlmiahtt AjUm u m l

Firm. 70, Rg. C. VI 29. Wpis firmy spólłcowej. Do 
rejestru wpisano dnia 20. marca 1922. Siedziba firmy: 
Lw ów. Brzmienie firmy: Aurora, wytwórnia tutek i bi ( 
"bulek cygarctow ydi i w yrobów  papierowych, spółka 
z ogr. odpow. Przedmiot przedsiębiorstwa: W yrób
i sprzedaż tutek i bibułek cygaretowyeh. jako te ż 1 
i w yrobów  papierowych. Cz,as trwa-niu spolki Nieogra
niczony. Kapitał zakładowy w'ynosi 100.000 Mp. pełno, 
wpłacotiy. Organami spółki sa dwaj zawiadowcy, któ
rymi w ybrano; 1 Frimmidn Seidler;,. oraz Emila Ma- _ 
śiaka we Lwowie. Podpis firmy: Firmę podpisuią dwaj/ 
zawianowcy pod wypisanem. wydrukowanym, w y c l - ' 
śniętem lub wynitem brzmieniem tejże.. Stosunki praw
ne spółki: Spółka opiera się na kontrakcie spółki z£ 
wartym w e formie aktu notarialnego dnia 17. stycznia'1 
,1022. 1. rep. 16511.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lw ów, ania 17. marca 1922. 22,0
Finn. 994. Rg. C. VI. 207. Wpis firmy spófkowpj. 

Wpisano do rejestru dnia 29. sierpnia 1922. Siedziba! 
firmy: Lw ów . Brzmienie firmy: Kuliki, spółka zabaw-, 
karska, z ogr. odpow. we Lwowie. Przedmiot orzed 1 
siębiorstwa; W yrób i sprzedaż wszelkiego rodzaju Za
bawek i innych drobnych przedmiotów z drzewa. C za s . 
‘trwania spółki ‘ ‘ifieograniczony. Kapitał ^-żSldadowy 
1,500.000 _MR. pełno wpłacony. Zaw iadow stw o: Zawia
dowcami Spółki są Marja Demelóy ruu M ieczysław  Kotz, 
oboje we Lw owie. Spółka ma Radę nadzorczą składa
jącą sie z 4 do 7 osób. Podpis firm " nastąp' w ten spo-, 
sób, że pod wydrukowanem. wvciśniętem, wyTjisanem 
brzmieniem firmy umieszczą swe podpisy firmowe łącz
nie obai zawiadowcy Stosunki prawne spółki: Spółka 
niniejsza opiera sie na kontrakcie zdziałanym we for
mie aktu notarialnego z daty Lw ów . 14. kwietnia 1922 
L. rep. 3343

Sad okręgow y jako handlowy. Oddziaf IV.
.L w ó w , dnia 17. sierpnia 1922. 221j

Firm. 502'19. Rg. A. II. 170. Wpis do rejestru han
dlowego firmy pojedynczej. W pisano do rejestru han
dlowego dla firm pojedynczych. Siedziba firmy: L w ów ., 
Brzmienie firmy- Dom kom isowo handlowy O. M.' 
Wohl. Przedmiot przedsiębiorstwa: Zastępstwo firm
handlowych, krajowych i zagranicznych, oraz kupno
i sprzedaż tow arów  spożyw czych i wszelkich' materia
łów we Lw ow ie i Krakowie. W łaściciel: O z id s z Markus I 
Wohl. kupiec we Lw owie, ul. Podlewskiego I u. Roz-/ 
poczęcie dziafali*pśc!: Od 15. lipca 1919 cz.as trwania- 
rde.ograMczony. Zastępstwo firmy i podpis firmy. Firmę1 
zastęouie wyfacz.nie Oziasz Markus 2 im. Wohl. który 
też bęrtele ją podoisyw/rć w ten sposób, iż pod brzmie
niem firmy położy własnoręcznie sy.ój podnis O. M. 
Wohl. Dzień wpisu: 23 lipca 1919

Sad ok recow " joko handlowy. Oddział IV 
T.wów. dr.ia 25. lipca TOTO. 223’
Firm 1509. Rg, B. I. 323. Zmiany dotyczące firm y  

już1 wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 30. września 
1922. Siedziba firmy: Lwów. , Brzmienie firmy: Star,' 
fabryka domieszek do kawy w Sądowej Wiszni, spółka 
akcyjna we Lwowie. Zmiany: Postanowieniem Radv 
z,awiad_owczei spółki z dnia 31 m areajl922, powziętem 
zgodnie z uchwała Walnego zgromadzenia z dnia 19 
grudnia 1921, a zatwierdzonem reskryptem Ministe'-- 
stwa przemysłu, handlu i skarbu z dnia 16. czerwca 
1922, Spo. 1520. Spr. 903, podw yższono kapitał zakła
dow y Sp. 9PUUO.OOO Mk.. tak że kapitał zakładowy 
spćdki w n o s i  obecnie 120.000.000 Mk podzielonych in 
120 000 akcji po 1000 Mk.. każda opiewająca na ok.ro- 
ciela w gotów ce pełno wtrąconych.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lwów. dnia 29. września 1?22 22k

Firm. 503, Rg. C. V, 5. Wpis hnny spółkowej. Dc 
rejestru wpi-ano dnia 16. czerw ca 1921. Siedzibą fil
my: Lwów. Brzmienie firmy; Spółka nakładowa O dro-' 
dzenie. spółka z. ogr. po-ręką. Przedmiot przedsiębior
stwa: Przedmiotem i celem przedsiębiorstwa jest orga
nizowanie i finansowanie wszelkiego rodzaju wydr w 
nictw, oraz prowacLzenie na wła-aiy rachunek lub ko
misowe wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw mających 
związek z przemysłem urydawiucz.em i graficznym. Ka
pitał zakładowy wynosi 2,500-000 Mp w całości wpła-



„GAZETA L W O W S K A ’’ z  dam 16. styezria  1923

ntec przem. w Stanisławowie i Tymoteusz Nalepa, I drzewa na celu mających, handel drzewem 1 materia-1 dobnyćn urządzeń przemysłowych. Kapitał zakładowy 
przem. we Lw owie, jako zawiadow cy zaś zastępca /.a-iłam i drzewnymi wszelkiego rodzaju, zakładanie, budo- wynosi lO.OOO.UOO Mk. i został przez spólników w ca- 
wiadowcy Tadeusz Chowaniec, przem. w Stanisławo-1 w a j utrzymanie w ruchu środków komunikacyjnych łości wpłacony. Czas trwania spółki jest nieogramczo- 
wie. Spółka opiera się na kontrakcie spółki spisanym .i przew ozow ych , słowem  przedsiębranie wszelkich
w formie aktu not. z daty Lw ów, 12. kwietnia 1921, 

'I. rep. 7700. Czas trwania spółki nieograniczony. Za
stępstwo i podpisywanie spółki: pod wypisanem. wy- 

.drukowanem, wyciśniętem lub w inny sposób mecha
niczny oddanem brzmieniem firmy umieści swój podpis

i którykolwiek z zawiadow ców  lub zastępca zawia
dow cy.

Sąd okręgow y iako handlowy, Oddział IV.
Lw ów . dnia 1. czerwca 1921. 225
Firm. 1358, Rg C. V. 200. Wpis rozwiązania firmy

spółkowej. Do rejestru wpisano dnia I. września 1922. 
Siedziba firmy: Lw ów . Brzmienie firmy: Dom handlo- 

•wy 1 komisowy, spółka z ogr. odp. Wpis szczegółow y. 
Na walnem zgromadzeniu, odbytem dnia 28. czerw ca 
1922 uchwalono rozwiązanie i likwidację spółki. Likwi
datorami ustanowiono dotychczasowych członków za
rządu Leopolda Kuzmera i Czesława Jankowskie go. 
którzy firmę spółki z dodatkiem wskazująym na likwi
dację łącznie podpisywać' będą.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lw ów . dnia 25 sierpnia 1922. 216
Firm. 1696, stow. Vr. 143. Zmiany dotyczące firmy 

'fuż wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 8. listopada 
.1922. Siedziba firmy; Lwów. Brzmienie firmy: dotąd 
Konsum konduktorów, stow. z ogr. odpow.. odtąd Kon- 
sum Konduktorów, spółdzielnia z odp. udziałami we
Lw ow ie. Ną walnem zgromadzeniu odbytem dnia 20. 
września 1922, uzgodniono statut z postanowienia usta
w y o spółdzielniach. Przedmiotem przedsiębiorstwa 
•jest odtąd krzewienie idei spółdzielczej od dołu przez 
w zorow e zakładanie i prowadzenie wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorstw handlowych i przem ysłowych, w ych o
wując klienta spółdzielni na kóoperatywę członka. 
Obok sklepów z artykułami pierwszej potrzeby dążyć 

/bodzie spółdzielnia do zakładania przedsiębiorstw prze
m ysłow ych  pokrywających zapotrzebowanie spółdziel
ni. jak piekarń, rzeźni itd. Czas trwania nieograniczo
ny. Członkowie odpowiadają za zobowiązania spół
dzielni zadeklarowanymi udziałami. Członek może mieć
ii większa ilość udziałów. Udział członka wynosi 5000 
Mk. płatny natychmiast po jego przyjęciu. Organami 

'spółdzielni są: Zarząd. Rada nadzorcza, Walne zgro
madzenie. Zarzad składa się z 3 członków . Dotychcza
sowi członkowie zarzadu ustąpili. Członkami zarządu 
•wybrano: Stanisława Frączka. Jana Kossa. Franciszka 
Kaczorowskiego we Lw owie. Podpis firmy nastąpi w 
ten sposób, że ped jei brzmieniem umieszczą swe pod
pisy conajmniei dwai członkowie. Rada zawiaduwcza 
składa sie z 9 członków. Ogłoszenia spółdzielni nasta
nia U' „Dzienniku ludow ym " we Lw owie. Przepisy
0  likwidacji zgodne z ustawą o spółdzielniach.

Sad okręgow y cvw . iako handlowy Oddział IV.
Lw ów , dnia 6. listopada 1922 226
Firm. 664, Rg. C. V. 206. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 30. kwietnia 
1922 Siedziba firm y; L w ów . Brzmienie firmy: Dom 
spedycyino handlowo komisowy L. Rys i Ska, spółka 
z ogr. odpowiedzialnością. Zmiany; Na walnem zgro
madzeniu odbytem dn-ia 10. kwietnia 1922, I. rep. 86571, 
zmieniono ustęp II., III.. VI., VII., X. i XI. kontraktu 
y.półki w sposób iak w odpisie protokołu przechowa- 
■ r.ym w zbiorze załączek. Firma spółki opiewa odtąd: 
.Dom spedycyjno handlowo komisowy Unitas. spółka 
z ogr. odpowiedzialnością. Czas trwania spółki zostaje 
ograniczony do 30. kwietnia 1924. Firmę zastępują i 
podpisują 2 zawiadow cy łącznie, albo też jeden z za

ł a d o w c ó w  i jednogłośnie ustanowiony przez spólni
ków prokurzysta. kładąc, pod brzmieniem swe podpisy.

Sad okręgow y cyw , iako handlowy Oddział IV.
Lwów. dnia 27. kwietnia 1922. 228
Firm. 864, Rg. O. IV. 126. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 5. października 1920 Siedziba 
firmy: Lw ów . Brzmienie firmy: Bruttofer, naftowa 
spółka z ogr. poręką. Przedmiot przedsiębiorstwa; Kup
no i sprzedaż na rachunek własny i obcy  udziałów 
naftowych brutto. Rodzaj spółki i forma: Spółka z og*. 
odp. • opiera się na kontrakcie zdziałanym w formie 
aktu not. z daty Lw ów , 17. czerw ca 1920, I. rep. 10704. 
Czas trwania nieograniczony. W ysokość kapitału za
kładowego 450.000 Mp. pełno wpłacony. Uprawnieni do 
7astępstwa zawiadow cy. Zawiadov'ca: Marek Spitz-
man. przem ysłowiec w Drohobyczu. Podpis firmy na
sennie w  ten sposób, że pod wypisanem lub stampilją 
'wciśniętem  brzmieniem umieści swój podpis zawia-

1 łowca.
Sąd okręgow y iako handlowy. Oddział IV.

Lw ów. dnia 28. września 1920. 231
Firm. 777, Rg. A. łl. 345. W ykreślenie firmy spół

kowej. Z rejestru wykreślono dnia 10- lipca 1922. Sie
dziba firmy: Lw ów . Brzmienie firmy: Bruckenstein
i Kurzer, dom kom isowo handlowy we Lwowie. Wsku
tek zaniechania przedsiębiorstwa..

Sąd okręgow y iako handlowy. Oddział IV.
Lw ów , dnia 3. hpca 1922 . 232
Firm. 1497, Rg. C. V. 243. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 6. stycznia 1922. Siedziba_fir- 
*my: Lw ów . Brzmienie firm y: Sllwa Wschodnia, spółka 
drzewna z ogr. odpowiedz., po francusku: Silva Societe 

gfarasterie de l"Est i  garantie limitee. Przedmiot przed- 
.dębforstwa: nabywanie i pozbywanie drzewostanów
'leśnych z gruntem lub bez gruntu, eksploatację tychże 
I prowadzenie przedsiębiorstw i i zakładów' przem ysło
wych wszelkiego rodzaju, przerabianie i obrabianie

września ,1922. zdzia-
rep. 933.
■ Oddział W

230
do rejestru :irmv 

!: ' i : 8. sierpnia 1922.

czynności handlowych i innych mających za przedmiot 
przemysł i nandel .drzewny. Spółka ma prawo brać 
udział w oocych przedsiębiorstwach tego samego lub 
pociobnego rodzaju w charakterze spólnika lub innych 
osób. 2. Nabywanie na własność gruntów znanych 
z produkcji ropy. nabywanie praw dzierżawy w yłącz
nego prawa poszukiwania i wydobywania minerałów 
żywicznych i przedsiębranie oraz wykonywanie wszel
kich czynności, które służą do prowadzenia tego rodza
ju przedsiębiorstw i z tymi pozostają w związku: b) 
nabywanie i pozbywanie udziałów netto i brutto szy
bów i kopalń, c) nandel ropą i iej pokrewnymi produk
tami, d) nabywanie już istniejących przedsiębiorstw, 
tłoczenie i magazynowanie ropv. względnie zakładanie 
rafinerii ropy i innych chemicznych produktów. Kapitał 
zakładowy 500.000 Mp. w catości wpfaconv. Zawia
dow cy ; Fliasz Zmiand, przem ysłowiec w Kołomyi I Dr. 
Fmil Taubes, adw. we Lwowie. Uprawnieni do zastęp
stwa obaj zawiadow cy łącznie. Podpis firmy: pod 
brzmieniem firmy umieszczą swoje podpisy oba; za- 
wiadocy Stosunki prawne snółki: spółko opiera sie 
na kontrakcie z daty Lw ów . 19 
tanym we formie aktu not. do !

Sąd okręgow y iako handle
Lw ów, dnia 27. grudnia K
Firm. 995. Rg. A. IV. 134 

spółkowej. Wpisano do rejestry 
Siedziba firmy; Lw ów . ul. Kazimierzowska 4. Brzmie
nie firmy: Briickcnstein i Grossman. Przedmiot przed
siębiorstwa: Prowadzenie kupna, sprzedaży detailieznej 
towarów kolonialnych i spożyw czych. Forma spółki: 
Jawna smółka handlowa od 22. czerw ca 1922. Spólnicy 
Izrael Briickenstcin. kupiec i Abraham Grossman. ktr- 
piec obaj we Lw owie. Do zastępstwa firmy sa upraw
nieni każdv spólnik z osobna. Podpis firmy: Pod
brzmieniem firmy położy którykolwiek ze spólników 
z osobna swój podpis.

Sąd okręgow y cvw . iako handlowy Oddział IV.
Lw ów . dnia 3. sierpnia 1922 . 233
Firm. 1079, Rg. C. V. 180. W pis firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 25. października 1921. Siedzi
ba firmy; Lw ów. Brzmienie firmy: Przem ysł łódzki, 
spółka z ogr. odpowiedzialnością. Przedmiot przedsię
biorstwa: W szelkiego rodzaju interesy z zakresu han
dlu hurtownego i dstailicznego wyrobami łódzkimi, w 
szczególności towarami sukiennymi i bfawatnymi pro
weniencji łódzkiej, zakupywanie i sprzedawanie tych 
tow arów , Interesy komisowe .i nie podejmowanie się 
ich dostawy, rrośi cdniczetiie w ich nabywaniu j sprze
dawaniu, wzięcie fabryk lub Innych wytwórni łódzkich 
w dzierżawę, zakładacie lub utrzymywanie składów 
fabrycznych, dostarczanie surowców  V dla fabryk, 
oddawanie półfabrykatów do wykończenia i inne inte
resy handlowe produktów łódzkich dotyczące. Cz3S 
trwania nieograniczony. Kapitał zakfadoiwy 600.000 
Mp. pełno wpłacony. Zarząd spółki składa się z 4 za
w iadow ców , którymi są. Leon Weis, kupiec w Lodzi, 
Szymon Fuikelstein, kupiec w Lodzi, Janas Samuel 
Rhrlich, kupiec we Lw owie i Gedalie Handelsman, ku
piec we Lw owie. Zastępstwo spółki wykonują zawia
dow cy. Stosunki prawne spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie spółki z daty L w ów . 4. sierpnia 1921. zdzia
łanym we formie ąktu notarialnego do 1. rep. 14667. 
Podpis firmy następuje w ten sposób, że pod brzmie
niem firmy łącznie dwaj zaw iadow cy umieszczą swoje 
podpisy.

♦ad  okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lw ów , dnia 25. października 1921. 234
Firm. 1574, Rg. C. VI. 337. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 10. listopada 1922. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Hordys. T ow arzystw o 
dla przemysłu drzewnego, ska z ogr. poreką. Rorma 
prawna: Spółka opiera się na kontrakcie z daty Lw ów, 
25. września 1922, zdziałanym we formie aktu notarial
nego do 1. rep. S9328. Przedmiot przedsiębiorstwa; 
kupno i sprzedaż oraz dzierżawa iasów i drzewostanów 
w celach eksploatacji, kupno i sprzedaż drzewa, oraz 
atmerjałów budowlanych tak dla handlu wewnątrz 
państwa, jak i w celach eksportowych, zakładanie lub 
dzierżawa tartaków dla przeróbki drzewa i innych po

ny, Spółka ma dwóch zawiadow ców  w osobach: Abra
hama G. Hornsieina. przemysłowca we Lwowie i Da
wida Dyma we Lwowie, z których każdy jest upraw
niony do zastępstwa spółki Zawiadowcy składają swe 
oświadczenia woli w ten sposób, że pod wydrukowa- 
nem lub pieczęcią wyciśnietem brzmieniem tiriny jeder, 
z nich umieści swój podpis.

Sad okręgow y cyw . jako handlowy Oddział IV. 
Lw ów , dnia 9. listopada 1922. 22'
Firm. 855. Rg. A. IV. 85. Wpis tirmy spółkowek 

Do rejestru wpisano dnia 20. czerw ca 1922 r. Siedzibą, 
firmy: Lwów. Brzmtenie firmy; Mass, Klein, i Berger 
•Przedmiot przedsiębiorstwa: Import i handel en gro
i en detail wszelkiemu wyrobami przemysłu żelazneg' 
i technicznego. Forma prawna spółki: Jawna spółk 
handlów 3 od dnia 1. czerw ca 1922. Spólnicy: Micha! 
Mass, przemysłowiec, ul. Kołłątaja 3.. Bernąrd Klein 
i Izak Salomon Berger, kuocy. ul. Kaźmierzowska 37. 
Do podpisywania firmy uprawnieni sa dwai spólnicy 
łącznie i to zawsze Michał Mass z jednym z dwóch 
pozostałych spólników

Sąd okręgow y cyw . iako handlowy Oddział IV. 
Lw ów . dnia 8. czerw ca 1922 r. 233
Firm. 843, Rg. C. III. 208 Zmiany dotyczące firmv 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 6. czerw ca 1922. 
Siedziba firmy; Lw ów. Brzmienie firmy: Import że
laza M.ass. Klein i Berger we Lwowie, spółka z ogr. 
poręka. Wpis szczegółow y': Na walnem zgromadzeniu 
odbytem dnia 17. maja 1922. stwierdzonem notarialni 
do 1. rep. 19331. uchwalono rozwiązanie spółki i likwi
dację powierzono dotychczasowym  zawiadowcom , któ 
rzy firmę spółki z dodatkiem wskazującym na likwi
dacje łącznie podpisywać będą.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV
Lw ów . dnia 29. maja 1922. 22ć.
Firm. 1365, Rg. A. III. 186 Wpis firmy spółki jaw 

nej. Do rejestru wpisano dnia 25. października 1921, 
Siedziba iirmy: Lw ów . ul. G iodecka 45. Brzmienie fir
m y: Oueller i Reis, skład maszyn i narzędzi rolniczych 
we Lwowie. Forma spółki; Jawna spółka handlowa cd 
1. października 1921. Spólnicy Baruch Leib Oueller, ku
piec we Lw owie, ul. Gródecka 45., Dawid Reiss, kupiec 
we Lw owie. Spółkę zastępują obaj spólnicy łącznie 
Podpłs firmy: pod brzmieniem firmy obaj spólnicy
łącznie położą swe podpisy.

Sad okręgow y cyw . jako handlowy Oddział IV. 
Lw ów . dnia 6. października 1921. 239
Firm. 1774, Rg. A. IV. 181. Wpis firmy spółkowej, 

Do rejestru wpisano dnia 24. listopada 1922. Brzmienie 
firmy: „T res", Biuro inżynierskie i architektoniczne
prof. Dr. itiż. Arch. Tadeusza Obmińskiego, inżynierów 
Witołda Cnramca, Stefana Pazirskiego i Włodzimierza 
Schćitzla. Siedziba firmy: Lw ów . Przedmiot przedsię
biorstwa: Prowadzenie biura dla przeprowadzania
wszelkich czynności i prac z zakresu budownictwa zc- 
lazno-betonowego, kolejnictwa, melioracji rolnych, w o
dociągów. kanalizacji, pomiarów geodezyjnych ito. For
ma spółki; Jawna od 1. maja 1922. Spólnicy osobiście 
odpowiedzialni: Dr. Tadeusz Obm.ństii, u. Sykstiiska 1. 
49., niż. W itold Chramiec, ul. Kadecka 1. 16., Sie mu Pa- 
zirski, ui. św. Mikołaja 1. 11, W łodzimierz Schatzei. ul. 
Potockiego 1. 11. Do zastępstwa uprawnieni zawsze 
dwaj spólnicy łącznie. Podpis firmy: następuje w ten 
sposób że pod brzmieniem, firmy umieszczą sw e pod
pisy dwaj spólnicy w dowolnej kombinacji z  liczby icii 
cztjerecn.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lw ów , dnia 15. listopada 1922. 238
Firm. 76. Rg. C. III. 65. Zmiany, dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 30. styczni?. 
1922. Siedziba firmy: Lw ów . Brzmienie firmy. Dąb, 
skład drzewa stolarskiego, budowlanego i opalowego, 
spółka z ogr. odp. Zmiany; Na nadzwyczajnem walnem 
zgromadzeniu z dnia 4. stycznia 1922 uchwalono roz
wiązanie i likwidację spółki. Likwidatorami ustanowio
no inż. Maksymiliana Koczura, który firmę w ten 
sposób podpisywać będzie, że pod wyciśniętem. lub 
wypisanem brzmieniem firmy z dodatkiem wskazują
cym na likwidacje umieści swój podpis.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lw ów , dnia 27. stycznia 1922. 249
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ZAMKNIECIE RACHUNKOWE
„BIURA SPRZEDAŻY POLSKICH EKSPORTOWYCH FlfsM 
JAJCZARSKICH, Spółdzielnia z opran odpow. udziałami, 
w Krakowie, w likwidacji", za czas od 4. lutego do 30.

czerwca 1922.
RACHUNEK BILANSU.
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